
sr . 106.
^ C h o c k i uo33d s ^ 5  o gadsia ls  A ł-o' 
M odnie  t  w yjątkiem  niedziel i dni 

świątecznych.
Prsodpłsta wyiooi:

*®8J8C0WA Łw-sitekaJ': . . , i  eh. 60 wnt.
, ,  «fca!fassia . i . 1 „ 60 „
"* ®ie;»C0W5 J . . • 8 a —■ a

£  praaeyłką pocztową:
w jmiłtwia cosfejiuskieza . 6 iłr. — ft-
ćo Ptufi i Esatsy aiostiisaidaj . »
„ F rau e ji.............................

f t  I fl B«i<riś J s«swaj*5<ji . . . .  }& * * ? ’ 
>* >  ' 5  I i^W teS j  T a«jl ł hdęt. Nadia. |  m  caS’

t • y z w & t y ^ . ............................. J
> v .jBdymeay kosztuje 10 Mntów.

We Lwowie, Niedziela dnia 21 Lipca 1878.
* •gi«wenii»

We LWOWIE bióio admintatr&efi .Gał.ty 
Narodowej* P la c  H a lic k i  w a a ła e n  W.
C la m le e k lc h .  Ogtoasonia w PABYŻU przyj* 
■mje wytąoznie dla „G łu ty  Nar.* ajencja pan 
A A m . Correfou de la  Croir., Rongt 8. prenuałc* 
ratę u l  p. pułkownik Bączkowski, Fanbong, Poi 
aranicK 88. W WIEDNIU pp. Haaaannteia et Togia*. 
nr. 10 WallfiaoŁgaaac, A. Oppelik Stadt, Stabenbastei 
1. Rotter et Cm. I. Euemergasse 13 i G. L. sf 
Om. 1. kazimilianitraaH 8. W FRANKFURCIE ?*? 
Menem w Hamburgu pp. Haaaonitoin et VogE<*.

OGŁOSZENIA (yjmoję się u  opłatę 0 s^Sów 
od miejftja ebjętołoi jadtego wiersza d r o s i^  As-s* 
Idem. Liaty reklamacyjna nioopiocaętnowi. e5-. 
ul f«j§ frankowaniu. Mannukryptn d-oH ter 
swneąją się, U aa bywaj f  maamons

. frzez cały ciąg wystawy, Pjlacy, którzy 
5.9/u d a ją  do PARYŻA mogą nabyć numera 

N a r o d o w e j  w GRANDS MAGASINS 
Utt jPRTNTEMPS , Bouleyard Haussmma nr. 70.

Ef®8t5?

Lw ów  d. 20 iipea.
(K ccflk t turecko-grecki — Ornitologia dyplo­

matyczna. — Zamiary Austrji. — Ostatnia scena 
*°®gresn. — Geneza „Expose“ krakowskiego we- 

N ow ej P ressy .)

Sytuacja od wczoraj w niczem się nie zmie- 
Ulła. Te same chmurki, które wczoraj zasłania­
my widnokrąg, zasłaniają i dzisiaj, z tą  chyba 
tylko różnicą, że są nieco ciemniejsze, bardziej 
groźne, że dzisiaj posiadają o wiele wyrazistsze 
kontmy.

Konflikt między Turcją a Grecją wchodzi w 
ostrzejszą fazę. I>o T agb la ttu  donoszą z 

Konstantynopola jako rzecz pewną, że „ naprężę - 
“ te stosunków między temi dwoma mocarstwami 

[ doszło ju j ,j0 najwyższego stopnia, i to tak da- 
j V e?e, że w sferach stambulskich uważają wojnę 

między Turcją a Grecją jako ewentualność blis­
ką i niemal nieuniknioną, zwłaszcza że nie prze­
widują wcale, aby Anglia wystąpiła z pośredni 
ctwem i postarała się, nakłaniając obie stroDy 
do ustępstw, wyrównać wzajemne ich pretensje."

Naturalnie, że ten komentarz stambulski do 
konfliktu turecko greckiego razi nieco przesadą. 
Odtrącając jednak sporą z niego dozę na rzecz 
P^esady, okaże się wszakże mimo to, iż w sa- 
°!ei sytuacji jest tyle grozy, tyle palnych mate- 
jjWów, że ani dyplomacja, ani prasa nad kon­
wiktem owym w żadnym razie do porządku dzien- 
ne8o przejść nie może.

Podnieśliśmy już bowiem wczoraj, że nawet 
Wtedy, gdy Grecja z bólem serca ostatecznie u- 
?tlłpi, i przystanie ua taką rektyfikację granic. 
Jąkiej pragnie Porta; gdy przeto konflikt dzi 
“‘ejszy pokojowo się załatwi, to i wtedy jeszcze 
kUizadowoluienie Greków, rozdmuchiwane znę­
canie pi zez Moskwę, i pomnożone przez uieza- 
dowolaieuie Włochów, uróść może wkrótce do 
cozminrOw nowej na Wschodzie katastrofy. A 
wątpić p zecie łmiało można, aby Grecy usłu 
chą)i oryginalnej rady Beacousfielda, iż powinni 
uczyć się cierpliwości, i cieszyć się tą nadzieją, że 
ostatecznie mają, przyszłość.

Któryś z dziennikarzy włoskich dowcipnie 
zarazem bardzo sprawiedliwie scharakteryzo- 

T y t r e k tat berliński, mówiąc, , iż został pod- 
przez "cztery"- pióru sępów, ifra gęsie 1 

b  g®*8bie. Alegotja jest zanadto przejrzysta, 
J Ją potrzeba było komentować. Jeżeli co wy­
ga studjów i komentarza, to chyba tylko py- 

sieF ’ dalece owe cztery pióra sępie są do 
le Podobne, jak dalece identyczne są moty-

nadal pod nominalnem zwierzchnictwem suł­
tana."

Któż atoli skłania Austrję do zrobienia tego 
ustępstwa? Przecież działając w myśl Niemiec i 
Moskwy, mogłaby zaoszczędzić sobie i tej sub- 
jekcji. „Nie może — odpowiada na to berliński 
korespondent Daily Telegraphu — a to z nastę­
pującego powodu. W dzień podpisania traktatu 

' berlińskiego zebrali się pełnomocnicy w pełnych

spostrzegł czynność energiczną, zmierzającą do 
poruszenia sprawy polskiej na kongresie berliń­
skim, wtedy i partja krakowska poznała, że 
krokowi temu nie da się już więcej przeszko­
dzić, i' zaczęto się starać tylko o to, aby memo­
randum nie było napisane w tonie, przykrym 
dla Moskwy.

„Po powrocie marszałka z Paryża, odbyła 
się w Krakowie konferencja matadorów konserwa'

uniformach w pałacu Radziwiłłowskim wszyscy Uywnej partji w Krakowie, i uchwalono na niej, 
'z  wyjątkiem Turków. A ponieważ nic można by-j nietylko poddać się nieuchronnej ewentualności, 
ło traktatu podpisać, czekano więc na nich. Cze-i lecz także nadać sobie pozór przodownictwa w 
kano pięć, dziesięć minut, kwadrans, ale Turków i tej sprawie, i ułożyć memorandum w Krakowie, 

;jak nie ma, tak me ma. Nakoniec zaczynają się*w rzeczywistości jednak na to tylko, aby ono 
wszyscy niecierpliwić, zaczynają się wreszcie o ;jak najłagodniej dla Moskwy opiewało. W ośm
bawiać, aby Turcy w ostatniej chwili nie spła­
tali figla. Posyłają więc do nich jednego z se­
kretarzy kongresu. Sekretarz wraca i donosi, że 
Turcy oświadczyli, iż w ostatniej chwili otrzy­

m ali telegram ze Stambułu, który im nakazuje 
dopóty nie podpisać traktatu, dopóki nie zosta 
ną uregulowane z Austrją rokowania co do okku- 
paoji Boś iii i Hercegowiny. Zwracają się więc 
wszyscy delt gaci do Audrassego i proszą go, aby 
dla miłości pokoju i pi zez wzgląd na Europę po­
rozumiał się z Turkami. Andrassy oświadcza, że

Wa
raT • G je do wsPólneJ zaprzęgły akcji. Wczo- 

J Jeszcze zdawało się dość prawdopodobnem, że 
l j  * czwórka sępia przepołowi się na dwie dwój- 
r  ' i Że iednn i. f.w.h dwćiak weźmie odtąd £0i ’ 1 że jedna z tych dwójek weźm ie odtąd go- 
A i ! a ,w Protekcję, podczas gdy druga dwójka pój- 
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Jaki — zobaczymy natychmiast.

w p:
ozie dalej swą sępią drogą. Dzisiaj inny znowu 
“Oroskop stawiają ornitologowie dyplomatyczni. 
* “ 1 — zobaczymy natychmiast.

Według Daily Telegraphu, nie może być na­
wet i mowy o tem, aby Austija zawarła z Tur- 
oją taki sam traktat, jak Anglia „Stanowczo tej 

Jpajeczce, puszczonej w obieg przez półnrzędow- 
°ów austrjackich dla ułagodzenia Węgrów, za­
przeczyć należy. Austija w żadnej formie nie o- 

ijmie protektoratu nad Tnrdją -  piszę wiedeń­
ski korespondent tego dziennika. — Bierze ona 
poprostn Bośnię i Hercegowinę, przyłącza je do 
8iebie i działa stosownie do planu, podsuwanego 

v je j  tyiekrotnie przez Niemcy i Moskwę. Jeżeli z 
tego planu zrobi jakie ustępstwo, to chyba tylko 
to, iż zezwoli, aby w traktacie między Portą a 
A u s t r i a  wymienionem było, iż Bośnia pozostaje

dni później odbyła się druga konferencja. Wzięli 
w niej udział: hr. Stanisław Tarnowski, Paweł 
Popiel, St. Koźmian (redakto naczelny Czasu), k il­
ku krakowskich stańczyków i jak słychać, także 
p. Grocholski. Na konferencji tej hr. Tarnowski 
przedłożył protest, zatytułowany JEzpose de Vetat 
actuel de la Pologne a propos du congres, nad 
którym przeprowadzono dyskusję. Po długiej roz­
prawie i po przyjęciu kilku poprawek, ukończo­
no wzmiankowane „Exposó*, i jak zapewniają, 
posłano do aprobaty kompetentnym sferom we

nie może, niema na fo odpowiednich mstrukcyj. i Wiedniu. Gdy i tam jeszcze poeżyniono popraw- 
Tnrcy tymczasem nie ustępują, uparli się przy ki, i na życzenie tych sfer w końcu dodano zda- 
swojem, i ani na kruk nie chcą się cofnąć. C zas 'n ie : Considerant, que Tetat actuel de Polonais, 
ubiega, i całomiesięczua praca ma spełznąć na c e u x  de l a  G a l i c i e  e x c e p t« s ,  e$t une vio- 
niczt m. Zaatakowano więc znowu Andrassego, i lation continuelle itd., powędrowało ono do Ber- 
po długich negocjacjach skłoniono go do tego, iż lina i zostało tam jako wyraz .całego polskiego 
na piśmie dał zapewnienie Turkom, że dopóty 1 narodu, podane wszystkim człepkom kongresu." 
austijackie wojska nie wkroczą do Bośnii, dopó- < Z naszej strony dodamy tylko następujące 
ki między Portą a Austrją nie zostanie zawarty j wyjaśnienie. Że kółko, od którego wyszło „Ex- 
traktat. czyniący zadość wymaganiom obu tych: pość", w ogóle o wydaniu nawet takiego „Expose“ 
mocarstw. Wtedy dopiero Turcy przybyli do Ra- j nie myślało, że wszelkiej, takiej nawet manifesta- 
dziwiłłowskiego pałacu, i podpisali trak ta t ber - j cji przeciwnem było, dowodzą wyćieczki nieustanne 
liński." IĆiasu w tej mierze,— sądziło zapewne to kółko,

Jeżeli to prawda, w takim razie rozumiemy, i że gotowany we Lwowie meroórjał do skutku nie 
dlaczego tylokrotnie zapowiadane przekroczenie dojdzie i tylko radośnem dlań fiaskiem się skoń- 
granicy dotąd nie nastąpiło ; i w takim razie 07V- Donie.™ w oatntniAł oatiTinip inź sta.-
przewidywaĆ możemy, że jeżeli Porta nie wymo­
że na Austrji, aby podpisała taki sam trak tat 
jak Anglia, to przecież skłoni ją do tego, że

czy. Dopiero w ostatniej godzinie, gdy już sta 
nowczo ujrzało, że się zawiodło w swej nadziei, 
uznało nieuchronną i dla siebie potrzebę zama­
nifestowania się — oczywiście w swój sposób,

przyzna zwierchnictwo sułtana nad Bośnią i Her- \ któryby mógł sparaliżować intencje lwowskie 
cegowiną A wtedy więcej będzie szansy za tem ,! Gdy się pojawił memorjał hr. P latera — Czas 
że zmartwychwstanie znowu trójcesarskie przy-' wcale go pochwalił, jako nieszkodliwy, bo od je-
mierze, aniżeli żeby miała powstać ta  poczwór­
na koalicja, która nas jeszcze wczoraj taką na­
pawała otuchą.

Czas świadczy Bię co do swego „Exposś“ 
wszelkimi wujkami i ciotkami, począwszy od 
Gazety Lwowskiej, Starej Pressy, Nordd. Allg. 
Ztg. L National Ztg. Zyskawszy pochwały takich 
organów uczciwych, może też zechce powtórzyć 
i następującą krakowską korespondencję Nowej 
Pressy, którą dla jego wygody w tłumaczeniu 
gotową jak na talerzu mu podajemy. Otóż teD, 
jak widać, wcale nie źle poinformowany kore­
spondent donosi:

„Krakowska partja moskalofilska, która 
podczas całej moskiewsko-tureckiej wojny wszel­
kich sił dokładała, aby w Galicji tłumiono wszy­
stkie narodowe manifestacje skierowane przeciwko 
Moskwie, — gdy poruszono myśl wysłania pol­
skiego memorandum do kongresu berlińskiego, 
oświadczyła się również natychmiast przeciwko 
zrealizowaniu tej g. ^moskiewskiej idei. Organ 
tej partji, Cfeas kratu yski, umieszczał prawie 
codzień piorunujące artykuły, w których popie- 
raczę memorjału byli atakowani w najgwałto­
wniejszych wyrazach, i wykazywał rzekome nie­
bezpieczeństwo wielkie, któreby w skutek poda­
nia takiego, rząd moskiewski drażniącego memo­
randum groziło rodakom w Kongresówce.

„Gdy jednak mimo oporu ze strony Czasu i 
jego patronów feudalnych, agitacja na rzecz me­
morandum nie ustawała, i partja obstająca za

dnej tylko osoby pochodzący, gdy tymcza 
sem Kurjer Poznański srodze potępił. W i­
dać ztąd, że jeszcze wówczas stań czy ki kra­
kowscy nie byli się znieśli z poznańskimi, tak 
się spieszyli

Podnieść i to należy, iż gdyby kółko owe 
z góry miało było zamiar wydania chcćby takie­
go „Ezposó", to Czas nie byłby na całych ko- 
lumn&cb wywodził, tłumaczył fciaczego mimo u- 
derzania na wszelką myśl nr"ifestacyjną, sam 
jednak potem manifestacji się dopuścił. Jeżeli owe 
kółko z Ceasem sobie przypisuje ogromne zasługi 
z powodu wydania „Expos6", to zasługą tą  podzie­
lić się chyba powinno z niepoprawnymi wichrzy­
cielami lwowskimi i z marszałkiem hr. L. Wo- 
dzickim

W  sprawie gaiicyjsko-unickiej.
Wczoraj podaliśmy za Czasem treść kore­

spondencji rzymskiej Unwersa o położeniu du­
chowieństwa unickiego w Galicji, spowodowanej 
kilkotygodniowym pobytem w Rzymie biskupa 
przemyskiego r. g., ks. Stupnickiego. Nie mamy 
powodu wątpić o prawdziwości doniesień tej ko­
respondencji, zwłaszcza gdy nikt nie wątpi, że 
pasterz tak  energiczny jak Leon X III jeszcze 
goręcej od swoich poprzedników na stolicy Pio- 
trowej zajmuje się sprawą uuicką, wszak sam 
poznał unitów podlaskich, — tudzież że ks. bi­
skup Stupnicki bawiąc w Rzymie, miewał tak 
z Ojcem św„ jak i ks. kardynałem Simeonim,

memorandum, ciągle wzrastała, i gdy galicyjski przełożonym kongregacji propagandy, częsteTna- 
marszałek krajowy podczas swojego ostatniego rady nad obmyśleniem środków przyjścia w no- 
P ^ y ^ ^ ^ ^ ^ jy -^ ^ ^ ^ z ^ ta m te js z ą ^ m ig ra g ^ m o c d u c h o w ie ń s tw u  nnickiem ^^G alicjj j wzmo-

cnienia węzłów, łączących je z kościołem kato­
lickim." Tylko że według naszych wiadomości, ks. 
biskup Stupnicki nie czekał powołania, ale z 
własnego postanowienia udał się do Rzymn, 
gdzie jako biskup, tudzież jako archeolog byłby 
jeszcze dłużej zabawił, gdyby go powietrze 
rzymskie nie było nabawiło choroby i zmusiło 
na rozkaz lekarzy coprędzej wracać do kraju, 
co też spełnił, tak  iż omiuął nawet Paryż i 
Szwajcarję, dokąd zamierzał udać się z Rzymu. 
Godnem uwagi jest, że ks. biskup wybrał sobie 
na towarzysza podróży jednego z światłych księ­
ży chełmskich, (czyli emigrantów, jak ich jarcy 
nazywają), którego niedawno zamianował dzieka­
nem. Szło zatem o unitów nietylko galicyjskich, 
ale i podlaskich.

Co uchwalono w Rzymie na naradaeh z ks. 
biskupem przemyskim, powiedzieć nie umiemy. 
Faktem jest, że święcenia nastąpią tego roku 
już w sierpniu a więc niemal tuż po skończenia 
4. roku teologii (alumni r. g. dyeci--/ przemy­
skiej odbywają ten rok w Przemyślu), i że przed 
dopuszczeniem do święceuia, każdy alumnus mu­
si składać przed samym biskupem egzamin z ca­
łej teologii i z funkcyj kapłańskich. Będzie to 
więc rodzaj egzaminu dojrzałości, albo raczej 
rządowego egzaminu praktycznego jurystów — 
przeciw czemu nikt z zarzutem nie wystąpi, kto 
pojmuje, że przyszły kapłan powinien nie tylko 
przez teologię „przepłynąć", ale znać ją gruuto- 
wnie — skoro dawno minęły czasy, kiedy pro­
boszcz pobierał dochody z prebendy, do której 
w życiu ani razu me zaglądnął. Ale ten egza­
min będzie i kamieniem probierczym profesorów 
teologii, co jest także potrzebne. Na każdy spo­
sób będzie to egzamin daleko właściwszy, jak 
owe sławne egzamina konkursowe, czyli „kon- 
kursa" które ksiądz, urzędujący już nieraz przez 
lat kilkanaście, per fas et nęfas odbywa, stara­
jąc się o parafię.

Już samą tą  innowacją opłaciła by się po­
dróż ks. biskupa Stupnickiego do Rzymu. W sze­
lako zastanawiano się tam widocznie nad środ­
kami, daleko jeszcze douioślejszemi, a nawet — 
jeżeli pogłoski nie mylą, sięgającemi w same ją­
dro obrządku unickiego. Powiadamy: pogłoski,— 
bo żadnego poręczeuia autentyczności nie mamy, 
i nieraz już obiegały podobne, a okazywało _ się, 
że tendencyjnie zmyślili je i w obieg pościli dla 
jątrzenia umysłów moskalofile'i jurcy. v

Otóż po powrocie ks. biskupa Stupnickiego 
z Rzymu, obiega pogłoska, że Leon XIII. życzy 
sobie, aby zaprowadzono celibat w duchowień 
Btwie unickiem. O zamachu na jedną z podstaw 
unii i synodu zamojskiego Ojciec św. i w ogóle 
Rzym nie myśli, miał jednak polecić ks. Stupni- 
ekiemo, aby czynił starania w tym względzie. 
Kto zna stosunki na miejscu, ten przekonany 
jest, że byłby to nie zły środek, jak w ogóle ce­
libat jest jedną z najpotężniejszych materjalnych 
dźwigni katolicyzmu, i potrzebę jego — zwłasz­
cza w owej dobie, gdy stanowczo zaprowadzo­
nym został — uznają nawet pisarze protestanc 
cy. Ale też każdy, kto zna stosunki na miejsca, 
przekonany być musi, że projekt ten jest równie 
niewykonalny jak np. wypędzenie żydów. Zresz­
tą, jeżeli nie nastąpi znaczne, istotne polepszę1 
nie bytu kleru unickiego u nas, a oraz nie n- 
staną zbytki, które niest.ety we wszystkich śre­
dnich warstwach ludności, a najbardziej właśnie 
między tym klerem, począwszy od seminarjum, 
coraz bardziej g rasu ją ; jeżeli nadal jak obecnie 
trudno będzie wychowywać dzieci, grube sumy 
wydając rocznie na same książki dla jednego 
chłopca, na cylindry i f ra k i: — to i u kleru n- 
nickiego nastąpi to, co już w znacznej części 
nastąpiło u młodzieży cywilnej, że nie mając wi­
doków „przyzwoitego* utrzymania żony i dzieci, 
z czasem coraz mniej alumnów żenić się będzie. 
Cywilny może przynajmniej żenienie się odłożyć 
do późniejszego wieku, gdy płaca bywa większa; 
ale u kleru jest to niemożebnem, bo tylko przed 
wyświęceniem żenić się wolno.

Według wspomnianej korespondencji miał
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.Pow ieść x ż y c ia  sp o łe c z eń s tw a
napisana oryginalnie 

przez

Kazimierza Ghregorowicza.
TOM I.

(Ciąg dalszy.)
Cała sprawa byłaby załatwioną szybko, ale 

pani Lucas nie dowierzała urzędnikowi publicz­
nemu, bo znając jego stosunki z BussoH’ein, lę­
kała się, aby niewywarł szkodliwego wpływu na 
umysł chorej. Wolała zatem testament własno­
ręczny jako równie ważny a nie wymagający 
wcale obecności trzecich osób.

Na nieszczęście chora nie miała sił dosta 
tecznych, do napisania nawet kilku wierszy.

W tej chwili pani Lucas popełniła błąd 
straszliwy, pozbawiający ją więcej niż miljono 
wego majątku.

Zauważywszy bowiem puls mocniejszy u 
cierpiącej niż w dniu wczorajszym, odłożyła dal­
sze działanie do dnia następnego w tem prze­
konania, że chora szczególniej rano, posiadać 
będzie siły dostateczne do wykonania zamierzo­
nej czynności.
.___.N? nieszczęście dla niej, przyspieszony obien
krwi, był ostatmą walką życia, jak świetniejszy płomyk gasnącej lampy. wierniejszy

Tymczasem Busson nie odbierai&e
V e ? S C1 i P£ dl ; “Ca8’ przyjechał do zamku 

zba.dać na miejscu istotny stan 
mank - ^ 0n z zadziwieaiem, że mnie 
Ł  unika widocznie z nim spo
do nani t  z i^c wi§c dłniej poszedł wprost 
7m iP .«  Lagrange. Zastał ją nadzwyczajnie 
mienioną, bliską śmierci, bo męczyła ją czkawka 

częŚci , a P°wiedzią niedale

W podobnych warunkach, zachowywanie

zwykłych względów było zupełnie zbytecznem, 
zapytał więc bez ogródek o osnowę testamentu. 
Pani_ Lagrange chociaż głosem przerywanym, 
opowiadała jednak wszystkie szczegóły podane 
wyżej. Oburzenie Busson’a było nadzwyczajne.

— Dlaczego pani ma zapisywać cały ma­
jątek pani Lucas, mówił z nietajonym gniewem.

— Ona obiecała wszystkie dochody obrócić 
na ocieranie łez nieszczęśliwym, mówiła chora 
głosem co raz słabszym.

— To przecie i ja mogę zrobić to samo, a 
tyle lat oddawałem pani usługi, odparł Busson 
oburkliwie.

— Niechże i tak  będzie, mówiła chora gło­
sem gasnącym, zapiszę panu cały majątek, wo­
łajcie notarjusza, ale spieszcie się na miłość 
Boską, bo czuję, że umieram.

Busson z pew nością n ie  s tra c ił jeduej chwili 
na próżno; zanim  jednak  zdołał sprowadzić 
u rzędn ika publicznego do pałacu , p a n i  L angrange 
w ydała o sta tn ie  tchnienie.

Gniew i oburzenie Busson’a na panią Lucas 
były niemierne. W pierwszej cbwili spotkawszy 
ją byłyby się był posunął do jakiej ostateczności; 
przezorna jednak kobieta, rozgłosiwszy że niby 
wyjeżdża do Paryża, zamknęła się szczelnie w 
swoim pokoju.
, S trata tak  znacznego zysku niezaprzeczenie 
była bardzo dotkliwa, ale Busson cierpiał jeszcze 
więcej z innego względu. Był on nadzwyczajnie 
pyszny ze swojego rozumu, a właściwie powie­
dziawszy sprytu łotrowskiego, dającego mu zaw­
sze środki do zamącenia wody, i łapania nie­
szczęsnych ofiar w zastawione sieci. W obecnym 
zaś wypadku postąpił jak najnieumiejętniej; w 
chwili bowiem kiedy ubiegał się za zyskiem 
kilku, kilkunastu, lub kilkudziesięciu tysięcy, 
wypuścił z rąk majątek wartujący najmniej pół­
tora miliona, jaki można było zagarnąć z wielką 
łatwością, bez najmniejszego narażenia swej 
osoby. Nie poznał przeto należycie usposobienia 
ani pani Lagrange, ani pani Lucas; — działał 
więc jak najniezręczniejszy nowicjusz, chociaż 
w stosunkach z ludźmi uważał siebie za skoń 
czonego mistrza.

* Te i tym^podobae inyśłi Addriałały‘tak^zko-1 
dliwie na zdrowie Busson’a, że po raz pierwszy

okazały się objawy jakiejś dziwnej choroby umy­
słowej. Siedział on czasem na krześle kilka go­
dzin niernchomo, powtarzając od czasu do czasu 
jedne i te same dwa wyrazy: „głupi byłem.* — 
Obfite stawienie pijawek i inne środki lekarskie, 
przywróciły mu zdrowie dawniejsze. Chcąc po­
wetować czas stracony, bez zwłoki zajął się 
dalszem prowadzeniem interesów.

Na wstępie spotkała go bardzo przyjemna 
nowina; spadkobierca bowiem pani Lagrange 
przysłał mu plenipotencję *u *ł®4 d° dalszego 
zarządzania majątkiem, a nawet do sprzedania 
takowego, jeżeliby się znalazł odpowiedni na­
bywca. Była zatem nadzieja powetowania choć 
w części doznanej straty.

Pomimo tego nienawiść jaką uczuł do pani 
Lucas, nie była wcale zmniejszoną. Od dalszego 
obowiązku rozciągania opieki nietylko w swem 
sumieniu był zwolnionym, ale miał prawo ze 
mszczenia się przy n&darzonej sposobności. Pod 
wpływem tej myśli chciał nawet wyrzucić ją z 
zajmowanego mieszkania; pr*ez wzgląd jednak 
na Eugenię ndzielającą jego córkom bezpłatne 
lekcje, zostawił w pokoju biedne kobiety.

Rozpoczęły one najsmutniejszą epokę żywo­
ta, bo wszystkie środki utrzymania sprowadzone 
zostały do małego zarobku Eugenii.

Poczciwa panienka będąc samą, mogła sta­
wić zwycięzkie czoło złow iemu losowi, ale 
nawet na myśl jej nie przyszło, aby miała kie­
dykolwiek rozstać się z przybraną matką.

Spędziwszy dzień cały nu pracy w maga­
zynie, zniewoloną była w nocy prać, szyć i go­
tować na dzień następny. Wystarczała na w szyst­
ko, bo potęga moralna jej ducha zdwajała siły 
fizyczne ciała. Nigdy z jej ust nie wyszło naj 
mnięjsze słowo skargi; zawsłse z twarzą pogo­
dną witała dawną swoją opiekuukę, dokładając 
wszelkich starań, aby esłodzić jej żywot i prze­
lać trochę pociechy w znękane serce.

Nie była to rzecz łatwa, ho pani Lucas nie 
umiała wcale zastosować się do okoliczności, a 
straciwszy wszystko aż do ostatniej nadziei, by­
ła nadzwyczajnie przykrą dla towarzyszki swego 
losu. Przyczynę doznanych zawodów, kładąc za- 
f̂rpze- tttt karb drugich, zagniewaną była na cały 
świat, a nie mogąc dokuczyć komu innemu,

przelewała zebraną żółć na głowę bieduej Eu­
genii. Nie umiejąc ocenić pracy i zmęczenia, bo 
sama nigdy nic nie robiła, wyrzucała jej pró­
żniactwo, jeżeli ta  chwilę usiadła dla wypoczyn­
ku. — Widząc twarz wesołą, zarzucała szyder­
stwo, bo każdy uśmiech był urąganiem z jej po­
trzeb niezaspokojonych; skoro żaś chmara smut­
ku poki^ła twarz biednej panienki, to niegodzi­
wa kobieta krzyczała wniebogłosy: że Eugenia 
znudzoną została jej obecnością, pragnie więc 
jej się pozbyć, dając dowody najczarniejszej nie­
wdzięczności.

Każdy wyraz pani Lncas napojony był naj­
większą złością i nienawiścią.

Dawna rojalistka i wielka zwolenniczka 
Henryka V., nagle stanęła w szeregach najza­
ciętszych rewolucjonistów. Wedle jej zdania Ma­
ra t i Robespierre, zgrzeszyli zbytniem umiarko­
waniem. Tyle gwałtowna zmiana jej wyobrażeń 
spowodowaną była odmownemi odpowiedziami 
dawnych znajomych i przyjaciół, na przesłane 
do nich listy wzywająee o pomoc pieniężną.

Nie mając w sercu prawdziwego uczucia re ­
ligijnego, ani odpowiedniego rozumu, rozpacz 
swoją objawiała w sposób nadzwyczajnie ia- 
skrawy. Religia byłaby natchnęła jej serce ufno­
ścią, a rozum poczytawszy wszelkie narzekania 
i skargi za nieużyteczne, szukałby środków od- 
powiednich, do wybrnięcia z tak  przykrego po-

1 w ^ omf ZCZe8Cie P ™  Lucas siedząc dzień
*  inięszkanm samotnie i bezczynnie, zajętą 

była jedynie wywoływaniem obrazów przeszłości 
szwegóimej dotyczących smacznych śniadań i
Ł  w S eye\ , kied?S ™ Chlebem powsze- 
ezvniła na nL’ Podobnych, teraźniejszość 
f l f f i  i ?  * J "i. wrażenie. —
Snm iLo Z£ “  1 boleść- dwa uczucia ujemne, 

Z konieczności skoro była sama, znaj­
dowały swój wyraz w całej pełni, dopiero za 
przyjściem Eugenii. Wygadawszy się i nakrzy-

W°i1 \  PGlTowi® W 10 hyła zadowo­loną, bo ona chciała kłótni na dobre, a napoty­
kała zawsze uległość i szczerą chęć, uczynienia 
zadosyć najnierozsądniejszym jej wybrykom — 
Truskliwie bardzo badała każdy uczynek Euge­
nii, każde jej słowo, dźwięk mowy, najmniejszy 
ruch ręki, aby znaleźć więcąj uzasadnione pra­

ks. Adam Sapieha przedłożyć Ojcu św- memo­
rjał w sprawie duchowieństwa unickiego. Że ks. 
Adam Sapieha od dawna zajmuje się gorąco 
wszystkiemi sprawy ruskiej szczegółami, to wie­
m y; ale zgoła nie umiemy powiedzieć, czy to z 
jego właśnie memorjałn wyszła myśl zaprowa­
dzania celibatu w duchowieństwie unickiem.

Prawdą jest — o czem korespondent Uni- 
versa wspomina, że część z tych galicyjskich 
księży unickich, którzy poszli do Chełmu i tam 
głównymi stali się katami unitów i podporami 
rozbójnictwa szyzmatyckiego, została zwabiona 
sutą płacą, jaką tam pobierają, uciekając przed 
nędzą, jaka ich tu czekała. Czekała— mówimy, 
bo podobno żadnego z nich jeszcze nie była do- 
pądłt. Musimy też tutaj i to podnieść, że ta  nę­
dza księży nnickich w Galicji, była i jeBt bar­
dzo względną. Nie jeden i nie skąpił gościom, i 
dzieei wychował i wyposażył, a nadto i jaki 
taki mająteczek uciułał bez krzywdy owieczek, 
na tej samej parafii, przy tej samej kongrui, na 
której jego poprzednik srogo biedował lub na­
stępca bieduje. Od zmysłu praktycznego, rządno- 
ści i statku wszystko zależało i zależy.

Ale — dodamy — zależeć już nie będzie, 
jeżeli postauowione już podwyższenie kongruy 
przeprowadzonem zostanie na tych waruakach, 
pod jakiemi właśnie postanowione zostało. Rein- 
wentacjal — wyraz arcyważny, arcydoniosły w 
życiu księdza, zwłaszcza unickiego. Dawniej 
reinweutacja uśmiechała się mu jak order Niem­
cowi. Niegdyś zamożni iudzie robili fundacje 
nabożne; tak każdy ksiądz, zasiedziawszy już 
stale w pewnej parafii, dokonywał reinwentacji,— 
niemało poszło cwancygierów i wina między 
urzędników cyrkularnych i buchalterji, ale pa­
rafia „poprawioną" została i można już było 
spokojniej pomyśleć o zbawieniu duszy! Obecnie 
reinwentacja szczerzy się księdzu jak wiedźma: 
za nią wlecze się nędza, której ani zmysł prak­
tyczny, ani rządność, ani statek, ani wszystkie 
te cnoty razem odżegać nie zdołają. A jest ona 
warunkiem podwyższenia kongruy, ba, już i od 
kilku lat przeprowadzoną bywa, -— i skutki jąj 
są okropne.

Nie przesadzamy: —~ jeżeli ta  reinwentacja 
przeprowadzoną zostanje, to i skończy się cała 
kwestja duchowieństwa unickiego. Z wyświęco­
nych część pójdzie za inpą służbą — jeżeli ją 
znajdą; część się utrzyma na niektórych para­
fiach bogatszych, — a ogromna reszta z rodzi­
nami wymrze albo z głodu ałbp po kryminałach 
dla nieprawidłowego sznkania chleba — jeżeli 
nie zdoła stłumić w sobie sumienia do reszty, i 
pójść do Chełma ua szyzmę. I  nastąpi z cza­
sem „tabula rasa* — bo naturalnie że przy ta­
kich okropnych aspektach żaden młodzieniec 
nnita nie zechce się poświęeić stanowi ducho­
wnemu, chyba żeby z góry się zdał na bezżen- 
ność i ubóstwo apostolskie.

Wspomniany korespondent zapowiada, że 
Leon X III. „ma użyć swego wpływu u cesarza 
austrjackiego w celu poparcia tego, coby ducho­
wieństwo unickie mogło zasłonić od pewnych po­
nęt.* Dzisiaj, pomimo sutej płacy księży szyz- 
matyckich w Chełmskiem i mimo widma owej 
reinwentacji, podobno już żaden z księży i alum­
nów tutejszych nie udaje się „za korodon". Nie 
wszystko bowiem złoto, co się świeci, choćby 
nawet orłem moskiewskim na bomażkach. Prawda, 
że płaca suta, ale jeszcze sutsza pogarda u ludu, 
u całego społeczeństwa, nawet u zgrai czyuo- 
wników moskiewskich, bo wszechwładny tam ni- 
hilista popem gardzi z zasady a uczciwszy Mo­
skal zdradą i apostazją się brzydzi. „Sidy do- 
ma, ne rypajsial* — zawołał każdy z księży tu ­
tejszych, którzy niedawnemi czasy wybiegali 
ukradkiem „za kordon*, aby wybadać, czy nie 
byłoby dobrze, na zawsze tam drapnąć. (To nie 
koncepcik, ale fakt rzeczywisty.) Ba, i z po­
gardą u wielu z tych „pobihajków" mniejsza — 
ale jeżeli Moskale suto płacą, to i w trójuasób 
suto raczyć się każą — więc skórka nie staje 
za wyprawę, — i obrywa się tam plagi „po

wo do skarg i wymówek. Poszukiwania jej były 
daremne, pod wpływem przeto doznanego zawo­
du nazywała córkę przybraną, martwem stwo­
rzeniem, bez krwi, woli, nczncia.

Zaszedł jednak drobny wypadek, wykazu­
jący niesprawiedliwość powyższego mniemania, 
bo panienka przy całej uległości, umiała posta­
wić na swojem i wytrwać w raz powziętym za­
miarze.

Przechodząc raz przez most, usłyszała ona z 
rzeki skomlenie małego pieska, widocznie skazane­
go na śmierć przez zatopienie. Szczęśliwie jakoś 
znalazł chwilową podporę na gałęzi, ale wido­
cznie rozumiał niebezpieczeństwo położenia, bo 
pisk jego był przeraźliwy. Eugenia z narażeniem 
własnem, wydobywszy z wody biednego psinę, 
postanowiła przyjąć go na opiekę. Pani Lucas, 
rzecz prosta, była najprzeciwniejszą temu za­
miarowi, dowodząc, że utrzymywanie w domu 
darmojada, uszczupli znacznie drobny zarobek 
Eugenii. Chociaż biedna panienka objawiła sta­
nowczo zamiar dzielenia się z pieskiem posił­
kiem dla niej przeznaczonym w magazynie, zło­
śliwa kobieta nie chciała ustąpić, a napotkawszy 
nareszcie opór, powtarzała tem częstsze napaści. 
Wszelkie jednak usiłowania tego rodzaju były 
daremne, bo Eugenia polubiła bardzo psa z na- 
danem mianem Wiernego i jakby przeczuwając, 
żc będzie on kiedyś największym jej przyjacie­
lem i obrońcą, zniosła wszelkie wymówki, prze­
śladowania, a nawet obelgi, nie zezwalając na 
usunięcie z domu swojego wychowańca.

Wśród takich to bolesnych okoliczności, spę­
dziła bohaterka nasza kilka lat wiosny swego 
żywota. Nie miała chwili wypoczynku, chwili 
wytchnienia moralnego jak tylko w tenczas, kie­
dy w samotności mogła zapłakać, lub skoro 
poczciwy Wierny łaszeniem swem chciał wido­
cznie ukoić jej boleść. Czekały ją  jednak w nie­
dalekiej przyszłości ciosy bez porównania do­
tkliwsze, wobec których opisana przeszłość, mia­
ła  wszelkie prawo do miana szczęścia i zupeł­
nego pokoju.

(C. d. n.)



moidam" od czynownikew i oficerów; to już i 
lepiej finfy puszczać Lachom w Galicji i mieć 
jeszcze nadzieję zostania prawodawcą przedli- 
tawskim. Zresztą, dzisiaj nie potrzeba Moskwie 
oprawców galicyjskich. Posłużyli do zaszcze­
pienia szyzmy kuUini i bagnetami,— owoce tego 
szczepu już pozbierają diaczki i popowicze z 
głębi świętej Moskwy!

Tyle licha pod względem socjalnym, narodo­
wym i politycznym warzyła i warzy moskalofll- 
ska część księży unickich, tyle zawad wszelkie­
mu dobremu w kraju stawiała daleko znaczniej­
sza część ich apatyczna i świętojurska, że za 
prawdę ułomnością ludzką bardzo łatwo wytłu 
maczyć by można, gdyby Polacy ręce zacierali 
na widok tego, co czeka księży unickich w sku­
tek zapowiadanego podwyższenia kongruy, a z 
reiuwentacją ścisłą. Ale natura szlachetna Pola­
ka nie pozwala mścić się i cieszyć nędzą choćby 
jak zapamiętałego wroga. Wszak wielu jest księ­
ży unickich zacnych, co może już nie przecho­
wują tak tradycji polskiej jak ich ojcowie — 
wszak i między Polakami najrodowitszymi znale 
źli się tacy, co napisali pewne ustępy w „Expo- 

— ale przynajmniej szczerze myślą o ludzie

partibus infideiium, bo tak  samo biskupa swego Przedkongresowe matactwa gabinetu
nie widzą, a jeżeli ujrzeć go mają, to bogate de- nPłpręhnrirckiotrn
kanaty oświadczają, że chuda fara... niema czem ptJlci ouuig&MBgu,
przyjmować nawet tak skromnego metropolitę Berliner Tagblatt ogłasza nader zajmujący 
jak ks. Sembratowicz, i ks. metropolita uwierzy, dokumencik. Jestto projekt traktatu, zapropono- 
bo nie zna dokładnie swojej dyecezji, ba, znaćjwanego Turcji przez rząd moskiewski d. 10. 
nie może. > czerwca, a zatem w kilka dni po zawarciu

Najważniejszą wiadomość podaje korespon 
dent Unwersa na samym końcu: „reforma semi- 
narjów unickich jest zamierzoną." Otóż i głów-

znanego układu pomiędzy Szuwałowem a Salis- 
burym. Projekt ten nie mógł przyjść do skutku, 
bo na sześć dni przedtem uprzedziła Anglia Mo­

na rdzeń sprawy — „wzmocnienia węzłów, łą - 1 skwę i zawarła z Turcją trak ta t odporny z oku-.
 J _ „l. imlnlrin rw \ aĆ ni Ałn ITl Ir O - t n.-> Ain Pimłin Tn/ltiolrio f A AA A O Ir UfQ Tl/ t.VHł (iczących duchowieństwo unickie z kościołem k a ­

tolickim." I  jeżeli ks. biskup StHpnicki ją poru­
szył w Rzymie, to wielce się krajowi i religii 
przysłużył Niepodobna o tej reformie pisać po­
bieżnie ; odkładamy ją więc na później. Powie­
my tu tylko, że trudniejsza jeszcze rzecz, jak z 
obmyśleniem reformy, bgdzie z wyszukaniem mę-

‘ . . . .  i _ • _ T%

pacją Cypru. Jednakże to, co Moskwa w tym do-, 
kumencie sułtanowi proponowała, a co od niego i 
wymagała, rzuci jaskrawe światło na szczerość, i 
z którą skłoniono się w Petersburgu do podpi-i 
sania pokoju berlińskiego. j

Dokument ten opiewa:
Art. 1. Rząd moskiewski uznaje całość pań- j

sć“ ---------- , ____________ ,  _ _____
ruskim i o swojej religii. Zresztą, i tamci inni, j tem jnż zapewne nikt nie wątpi. Pod tym wzglę- 
choćby najpodiejsi, choćby jak się zapierali po- dem do zwierząt raczą siebie zaliczać i władze, 
krewieństwa z nami, to zawsze są naszą rodzo- od których utrzymanie alumnów unickich zależy, 
ną bracią, i gdy Polska będzie miała siłę i wła- Juścić do tak wysokich zwierzów nie (poważamy 
dzę, to i oni do niej się zwrócą niemniej jak au- się zaliczać alumnów unickich, — gdzie to je- 
torowie owego „Expose“. A pytanie też, czy szcze do patyny! — ale zawsze zapytamy, czy 
większego się oni dopuścili grzechu na ojczyźnie, i nie możnaby ira paletotów podszywać czem in- 
niż ta szlachta polska, co przez marnotrawstwo nem a nie wiatrem? Powiadamy, że ztąd powin-
dała się wyzuć z dóbr, i dwory, te opoki, n a (na się zacząć reforma seminarjów unickich, dla-
których się opierał patrjotyzm, uczyniła ogniska-; tego, bo zacząć się może natychmiast. Ale — 
mi działania żydów i Prusaków. ; j „pip swoje, a dit’ko swoje!“ Czekajmyż na cał-

Z całej duszy więc bylibyśmy Ojcu św. j kowitą reform ę!
wdzięczni za wspomniane wstawienie się u ce-j * -------------
aarza austrjackiego, i szczerze prosimy o błogo--

żów do jej wdrożenia i przeprowadzenia. Prze - j stwa Tureckiego ze zmianami, wynikającemi z 
dewszystkiem zaś reforma powinna się zacząć j wydzielenia terytorjum bułgarskiego, tudzież z 1 
od dania alumnom ludzkiej żywności, ludzkiego uwzględnieniem zmian przyjętych w art. 3. i 11 .! 
mieszkania i choćby takiego ciepła, jakie m ają!traktatu sanstefańskiego.
konie w cokolwiek porządnych stajniach. Ze wj Art. 2. Rząd moskiewski uznaje zupełną nie- 
naszym klimacie zwierzęta nawet domowe po- j podległość Porty ottomańskiej. szczególnie we 
trzebnją na zimę iDnego jak na lato ubrania, o j wszystkich sprawach, które dotyczą wewnętrznej

reformy Turcji, o ile one nie odnoszą się do 
przyszłego zarządu prowincji południowo-bułgar­
skiej, której kongres ma przyznać autonomię.

Art. 3. Rząd moskiewski gwarantuje su łta­
nowi posiadanie prowincyj greckich, stanowią­
cych część państwa Ottomańskiego, z wyjątkiem 
tych ziem w Epirze i Tessalii, które mają być

sławieństwo temu dziełu— bo zaiste sprawa bę~' ZcszłOFOCZDC lWOWSki© TCW lzjc p r z ó d
dzie twarda. Cesarz może być najwspamałomyśl- 
oiejszym, ale samoistnie działać nie może, bo nie 
on sam stanowi, tylko wespół z Radą państwa, 
1 nie on jest odpowiedzialnym, tylko ministe- 
rjum — a tu w finansach chuda fara... Wszak

s ą d e m  p a ń s tw o w y m
W i e d e ń ,  18. lipca.

W sierpniu r. z. poruszony został cały Lwów 
policyjnemi na wielką stopę rewizjami. Prze-

w tym roku od maja (ob. Frmdbl. z d. 18. bm.) trząśnięto bez sądowego rozkazu pomieszkania 
Austrja sprzedała bonów skarbowych za 30 mi!., 34 obywateli, poszukując śladu nieprawnych wer- 
renty złotej za 58 milionów, renty papierowej bunków i tajnych stowarzyszeń. Pp. Stanisław 
(w procentach papierami płatnych) za 7 mil. złr., Niemczynowski i Adolf Aleksandrowicz, u któ- 
a nadto jeszcze w tym roku wraz z Węgrami rych między iunemi także odbyto rewizje, prze­
szukać będzie musiała około 100 mil. złr. Spo- prowadzili tę sprawę przez wszystkie trzy in- 
dziewane powiększenie z ceł, z akcyzy cukro- stancje polityczne, a oddaleni wszędzie, wnieśli 
wniczej itp. nie pokryje procentów od tych pa- do sądu państwowego skargę o naruszenie porę- 
pierów. A o zmniejszeniu wojska, o redukcji wy- czonego konstytucją prawa nietykalności domu. 
datków na urzędników i szkoły itd. ani mowy. Po przeprowadzeniu na piśmie wstępnego postę- 
Ile też jeszcze Bośnia i Hercegowina pochłoną! pow&nia, w którem ministerstwo niekompetencję 
Więc brać musi minister skarbu zkąd tylko mo- sądu państwowego zarzuciło, odbyła się wczoraj, 
żna. A u centralistów miłosierdzia nie znajdą przed tymże sądem publiczna ustna rozprawa, 
księża uniccy, pomógłszy im już do zaprowadzę- Przewodniczył prezydent baron Krauss, w za- 
nia wyborów bezpośrednich, do okrojenia praw stępstwie skarżących staw ał adwokat dr. Lu- 
galicyjskiej krajowej Rady szkolnej, i do tak- dwik Wolski, w zastępstwie ministerstwa spraw 
zwanych ustaw wyznaniowych. Sprawa zatem ar- wewnętrznych radca ministerjalny Rotky. 
cytrndna, ale przy wstawieniu się Ojca św. i po- Dr. Wolski odpiera najpierw zarzut niekom-
mocy Polaków może się da przerobić. Wkrótce petencji, a następnie stara się wykazać, że po- 
nastąpią wybory do Rady państwa — niechaj Reja lwowska w samej rzeczy dopuściła się bez- 
przy tej okoliczności pilnują swojej sprawy księ- prawia. Według ustawy wolno jej odbywać re- 
ża uniccy ! : wizje bez sądowego rozkazu tylko w tym razie,

Tak jak nie podzielamy obaw Rzymu, aby jeśli kogoś schwytano na gorącym uczynku lub 
unici teraz lub kiedykolwiek nadal całem okiem jeśli publiczna pogoń, publiczny rozgłos (Offen- 
poglądali ku niebieskim pierogom, które w Chełm- tlicher Ruf) wskazują na kogoś jako na spraw- 
skiem spadać mają, — tak jeszcze mniej po- <>ę karygodnego czynu. Owoż s&maż policja w 
dzielamy twierdzenia korespondenta Unwersa, swoim certyfikacie powiada tylko, że krążyły 
że „sprawa ta  jest tem bardziej piekącą, i i  księ- „wieści", rzucające na skarżących podejrzenie, 
ża uniccy, dość wykształceni, posiadają zupełne £ e wieści takich nie było, d ..wodzi samo zdzi- 
zaufanie ludu, i je i ł i  stoją wiernie przy kościele wienie, wywołane wmieście temi rewizjami. Ale 
katolickim, to nic nie zagraża wierze ludu, lecz gdyby nawet wieści i były, to co innego prosta 
jeóli chylą się do apostazji, to lud z nimi go- ^ieśó, prosta pogłoska, a co innego ów rozgłos 
tów zejść na manowce.* Pisać podobne androny p a b 1 i c z n  y czyli (jak się wyrażono w Izbie 
może tylko ktoś, zupełnie nieświadomy sprawy, w dyskusji nad tą ustawą) o g ó l n y  (allgemei- 
0 którą tu chodzi. Owa skłonność do szyzmy u ner Ruf), który dopiero daje policji prawo do 
pewnej części duchowieństwa unickiego nie jest samoistnego działania. Gdzie ten warunek nie 
jesscze skłonnością do apostazji, t. j. do rzeczy- zachodzi, tam powinna policja oddać rzecz pro 
wistego przejścia na szyzmę. — Zkąd to pocho- kuratorowi, który według ustawy sprawdza naj- 
dzi, nie tu miejsce rozbierać, ale faktem jest, że pjerw pochodzenie i podstawę pogłoski, nie po- 
duchowieóstwo prawosławne nigdzie niema ani w{nna zaś działać na własną rękę, niepokoić 
miru ani poszanowania u ludu, choćby od ty s ią - ' obywateli i swobody konstytucyjne czynić iluzo- 
ca lat prawosławnego, nawet z takiem wykształ- 1 ryCzaemi.
ceniem, jalde mąją księża prawosławni na Bu-j Zastępca ministerstwa broni legalności re-
kowime. A że wyższego by 1 nasi w razie Publiczny rozgłos polega właśnie na wie-
zapanowania tu szyzmy me mieli, to rzecz ^ciach, na pogłoskach. Ze zeszłego roku usil> 
mezawodna. Wiedzą o tem wszystkiem dosko- waH0 robić polskie zacięgi, jest rzeczą powsze- 
nale księża uniccy, 1 przejścia na szyzmę wcale cjj,Re zaan^  aawet sądowemi wyrokami stwier- 
ure pragną, zw łaszczaiżby nigdy nie otrzymali . ^  Według namiestJnictwa opierało
takich płac, jak bukowińscy lub chełmscy. sj podejrzenie przeciw skarżącym ua głosie pu- 

szelako 1 najgorętsza skłonność do apo- blicznym i na poufnych z wiarogodnego źródła 
stazji na uicby się duchowieństwu unickiemu w doniesl eniach, zwłaszcza że skarżący już z lat

AAA • -* C\fS A    ______ł " 1 . . _ . 1J J_._________„ .T ~ J ~______UGalicji nie przydała. Do pewnych form szyzma 
tyckich — do bród, do zakazywania dzwonienia 
podczas Podniesienia i t. p.— okazywała przed 
laty chęć pewna garstka duchowieństwa tego w 
Galicji, a ta  właśnie, która wszelkiemi sposo­
bami, nawet komunistycznemi, starała się pozy­
skać lud. I  cóż nastąpiło? Oto w jednych miej­
scach starsi parafianie po dobremu — ale nie­
mniej przeto stanowczo — odradzali' tego takim 
księżom; w innych lud odebrał im klucze od 
cerkwi — i wszystkie te praktyki spełzły na

1863 i 1864 są znani, jako polityczne „faiseury 
i zawsze swój sposób myślenia w ostentacyjny 
objawiają sposób.

Dr. W o l s k i :  Według tych wywodów wró­
cilibyśmy do przedkonstytueyjnych stosunków, 
do systemu politisch verddchtig. Miniserstwo zo­
stało w okólnikach, nie wymieniło żadnego faktu, 
żadnego nazwiska na dowód, że publiczny roz- 

!głos w samej rzeczy rzucał podejrzenie na mo­
ich klientów. Jeżeli są poszlaki, że knuje się

niczem, i już się żadnemu one nie przyśnią. jakiś czyn ustawami zakazany, to należy za u-
Gdzież się podziała owa falanga księży unickich 
w sejmie naszym ? Lud ani ich, ani nawet wło­
ścian, których w ostateczności podsuwali, nie 
wybrał. Duchowieństwo unickie u nas może po­
siąść zaufanie ludu, na tyle nawet, jak mieli 
księża uniccy w Chełmskiem — ale tylko, jedy­
nie tylko wtedy, jeżeli tak  gorliwymi jak oni 
będą katolikami. Niechaj raz przecie wiedzą w 
Rzymie, że dopóki w Galicji nie zapanują ba­
gnety i kule moskiewskie, dopóty i o dobrowol- 
nem nakłonieniu ludu unickiego na szyzmę ani 
mowy niema, choćby nawet całe duchowieństwo

fioddało się władzy arcybiskupa czerniowieckiego 
ub moskiewskiego, albo patrjarchy carogrodz­

kiego. I  niechaj wiedzą dalej, że co innego jest 
w pogadankach lub w Słowie rozwodzić się z 
sympatjami dla Moskwy, a co innego pragnąć 
na serjo panowania Moskwy. Niejeden pragnie 
djabła obaczyć, ale niezawodnie chwyciłby za 
kropieluicę, gdyby upragniony stawić się zech­
ciał. Szyzmatyctwo i moskalofilstwo w pewnych 
kołach unickich jest sobie mrzonką, pochodzącą 
z chęci dokaezania Lachom, a podsycaną przez 
ajentów moskiewskich w szkołach,, seminarjach 
i w gazetach. Ci ludzie nienawidzą Lachów — 
sami nie wiedzą dlaczego; nie lubią Austrji — 
może wiedzą dobrze dlaczego; czego zaś chcą — 
nikt zgoła nie wie. Ale to pewna, że rządów 
Moskwy w Galicji nie chcą, bo można przecie 
życzyć komuś traktowania „po mordam*. ćwi­
czenia nahajkami i perspektywy Sybiru, ale nie 
sobie samemu, zwłaszcza gdy mało byłoby do 
brania za to posad biskupów i archirejów. Co inne­
go życzyć cierpień Lachom, sprowadzać na nich 
cierpienia, ale co innego cierpieć wraz z nimi.

Łatwa rzecz spełnienie zamiaru Ojca św.— 
o którym powiada korespondent Univer»a — u- 
tworzenia nowej unickiej siedziby biskupiej w 
Stanisławowie, bo ta jest już utworzoną — ale 
po austijacku — „im Prinzipe*, na papierze. 
„W praktyce" zaś — także po austrjacku — 
mema funduszów na to. A potrzeba by nawet 
więcej biskupstw utworzyć. Dyecezje o dusz) 
mihoais z górą — są w istocie dyecezjami w*

czestnikami śledzić, a nie szukać ich po omacku, 
nie otwierać księgę proskrypcyjną i spadać Ba 
ludzi pewnego sposobu myślenia. Jakiekolwiek 
są opinie polityczne moich klientów, mają oni 
prawo do opieki ustaw.

Publikacja wyroku odłożona wczoraj, nastą­
piła dziś w poładnie. Trybunał odrzucił zarzut 
niekompetencji przez ministerstwo podniesiony, 
CO do samej zaś rzeczy orzekł, że rewizje u pp 
Aleksandrowicza i Niemczynowskiego dokonane, 
nie zawierają naruszenia praw konstytucją po­
ręczonych. Rewizja nastąpiła w celu karno-są- 
dowym, w takim zaś razie według §. 2. ustawy 
ku ochronie prawa domowego, tudzież §. 141. po­
stępowania karnego, przydybanie ua gorącym u- 
ęzynku, publiczna pogoń lub publiczny rozgłos 
potrzebne są do dokonania rewizji tylko wtedy, 
gdy przedsiębierze ją z własnej mocy pojedyn­
czy jaki o r g a n  p o l i c y j n y .  Jeżeli nato­
miast zarządza ją  w celu karnosądowym u r z ę ­
d n i k  policyjny, a tem bardziej (jak w danym 
razie) dyrekcja policji, natenczas według ustawy 
nie potrzeba nic więcej, jak  tylko, aby z w ł  o
1" — ----------  -  -  ł  -  -  -  -  1 _ _  — i  -  «  ^  A  A  n  ł  111 n  MA

odstąpione Grecji, a które w żadnym punkcie 
nie mają więcej wynosić jak sześć mil od gra­
nicy.

Art. 4. Rząd ottomański uważa się zobowią- 
nym w prowincjach, które mają być uznane autono- 
micznemi, lub które mają otrzymać zarząd auto 
nomiczny, o ile to będzie w jego mocy, w żaden 
sposób nie popierać żywiołu greckiego na szkodę 
słowiaństwa.

Art. 5. Turcja przyrzeka dalej nie stawiać 
żadnej przeszkody protektoratowi Moskwy, który 
ma być w toku lat najbliższych ustanowiony ofi 
cjalnie nad wszystkimi Słowianami półwyspu 
Bałkańskiego.

Art. 6. Rząd JMości cara gwarantuje suł­
tanowi posiadanie północno-zachodnich prowincyj 
granicznych: Bośni i Hercegowiny, w których 
prowincjach Porta ze swej strony zaprowadzi 
rząd, zapewniający prawosławno-słowiańskiej In 
dności swobodny rozwój,

Art. 7. Rząd moskiewski obowiązuje się nie- 
przeszkadz&ć ewentualnemu zbrojnemu oporowi 
Turcji przeciwko zamierzonej przez Austrję i 
Grecję okkupacji terytorjalnej — owszem, Mo­
skwa przeszkodzi energicznie uczestnictwu ple­
mion południowo - słowiańskich (Czarnogórców i 
Staroserbów) w równoczesnej walce przeciwko 
Porcie, i po wybuchu takiego starcia, nietylko 
nie będzie powstrzymywać odesłania jeńców wo­
jennych, ale przyspieszy takowe.

Art. 8. Rząd moskiewski zobowiązuje się w 
ogóle z dniem podpisania niniejszego układu, 
przyspieszyć transport jefceów wojennych.

Art. 9. Porta zobowiązuje się wobec stypu- 
lacyj, zawartych w art. 7. i 8. do bezzwłocznej 
ewakuacji Szumli i Warny bez poprzedniego zde­
molowania fortyfikacji wspomnianych twierdz. E- 
wakuacja ta  będzie ukończoną równocześnie z 
z wsadzaniem na Statki ostatnich oddziałów 
jeńców.

Art. 10. Sułtan przyznaje cesarzowi moskiew­
skiemu prawo do nabycia linij kolejowych i kon- 
cesyj na budowę nowych kolei na całym obsza­
rze Bułgarji, ograniczonej traktatem  sanstefań- 
skim, i zapewnia ś|zedsiębiorstwom, protegowa­
nym przez MoskWęł wszelki dowolny związek z 
siecią kolei ottomanśkich.

Art. 11. Rząd turecki zrzeka się posiadania 
Batumu, i oświadcza gotowość: do późniejszej re­
gulacji granic, przyczem także cesja Erzernmu 
nie jest wyłączoną, skoro a) za pomocą Moskwy 
nda się Turcji odebrać od Persji całe reklamowa­
ne terytorjum, i skoro b) również przy poparciu 
Moskwy powiedzie się Porcie przywrócić dawny 
prawowity stosunek swój do Egiptn z w y ł ą ­
c z e n i e m  w p ł y w a  a n g i e l s k i e g o .

Art. 12. Oba rządy zobowiązują się wzaje­
mnie do zwalczania przewagi angielskiej w Ma­
łej Azji, tudzież zamierzonego opiekuństwa nad 
Turęją. W takim razie Moskwa zgodzi się na 
dalszą anneksję ziem perskich przez Turcję, nie 
wyjmując głównych prowincyj. Moskwa zastrze­
ga sobie natom iast równy krok trzymać w po­
suwaniu śię szerszym frontem kn granicy in­
dyjskiej.

Art. 13. Moskwa przyrzeka Turcji uroczy­
ście wszelkiemi środkami popierać ją  otwarcie i 
energicznie pizeciwko usiłowaniom Anglii, dążą­
cym do zakładania stałych stacyj okrętowych na 
morzu Marmora, na morzu Egcjskiem, na Kre 
cie, lub gdziekolwiek- indziej, a natomiast Porta 
nie będzie się sprzeciwiać założeniu stacji mor­
skiej dla okrętów moskiewskich pod Warną.

Art. 14. Punkta, zażądane ewentualnie przez 
Anglię na urządzenie stacji marskiej, Porta od­
stępuje na ten sam cel Moskwie.

Art. 15. W sprawie zapłaty dłagów wojen­
nych cesarz moskiewski postąpi sobie z najwię- 
kszem umiarkowaniem, i zredukuje je do poło­
wy, skoro przynajmniej jedna stacja morska, re­
klamowana przez Anglię, dostanie się w rzeczy­
wiste posiadanie Moskwy.

Art. 16. W razie otwartego starcia Turcji 
z A ustro-Węgrami lnb Grecją, rzad moskiewski 
przyzna natychmiast włókę w spłacie kosztów 
wojennych bez policzenia procentów zwłoki, f 
czekać będzie aż, do zupełnego ukończenia kon­
fliktu.

Art. 17, Gdyby^ przyszło do zbrojnej) zacze­
pnej lnb odpornej akcji wspólnej przeciwko współ 
nemu nieprzyjacielowi, natenczas ustanie wszel­
ki obowiązek spłaty reszty długn tak, że snmy 
na to przypadające sułtan będzie mógł użyć do 
uzbrojenia osmańskich sił lądowych i morskich.

Art. 18. Specjalny układ uregulnje szczegó­
łowo zasadnicze postanowienia, zawarte w art. 
15—17.

Art. 19. Dla silnego prowadzenia wspólnej 
akcji na morzu, rząd sułtana pozwoli nietylko

k a  g r o z i ł a  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m . , na zawijanie i pobyt wojennych statków mo-
Że warunek ten zachodził, tego dowodzi już ta 
okoliczność, że musiano'jednego dnia przedsię­
wziąć aż 34 rewizyj i dokonać 6 aresztowań. 
Gdyby policja była udała się do sądu, połączona 
z tem zwłoka byłaby mogła udaremnić całe n- 
rzędowanie. Wprawdzie nie znalazła policja u 
skarżących nic kompromitującego, ale w takich 
razach nie idzie o skutek urzędowej czynności, 
lecz jedynie o to, czy władza przekroczyła gra-j 
nice ustawą jej zakreślone, co zdaniem trybuna­
łu bynajmniej nie nastąpiło.

Należałoby sobie życzyć, aby to motywowa­
nie wywołało dyskusję w kołach prawniczych, 
gdyż trybunał, postawiony na straży swobód kon­
stytucyjnych tłumaczy ustawę inaczej niż ją do­
tąd tłumaczono, i daje władzom policyjnym wię­
cej swobody, niż same sobie dotychczas przypi-j 

; sywały. j

skiewskich w cieśninach, lecz także odpowiednią 
część swojej marynarki wojennej odda pod na­
czelną komendę Moskwy.

Analogicznego zastrzeżenia co do wojsk lą 
dowych Moskwa nie czyni.

Art. 20. Na wypadek, gdyby przy wybuchu 
starcia pomiędzy Moskwą a Anglią w Azji, Tarcja 
chciała pozostać na boku, natenczas rząd turecki 
zobowiązujejsię, zachować przez cały czas trwania 
wojny dla Moskwy przychylną neutralność, za co 
rząd moskiewski zezwoli na annllowanie długn 
wojennego. Osobny układ określi bliżej warunki 
tej przychylnej neutralności.

twa tak wielce się przyczyniło. Już przed wjaz­
dem naszym do miasta wypogodziło się chmura 
mi zasłonięte niebo, a słońce w całym blasku 
witało przybywających gości wraz z obywatel 
stwem tutejszem przy odgłosie miejscowej mu­
zyki i wystrzałów z moździerzy. Z wszeikiem 
uznaniem nadmienić mi trzeba, że komitet wy­
znaczony celem rozlokowania gości jak najlepiej 
wywiązał się z zadania swego; wszyscy bowiem 
w niespełna pół godziny wygodne dla się znale­
źli pomieszczenie.

Miasto samo, jak i jego serdeczni mieszkań­
cy miłe na wszystkich zrobiło wrażenie, w>zę 
dzie bowiem pannje ład i porządek; miasto schlu 
dne i wybrukowane, chodniki nie ustępują i 
lwowskim, a prawie na każdym kroku doznawa 
liśmy uprzejmości i gotowości ze strony Sande- 
czan, za co im publicznie serdeczne składamy 
dzięki.

Po rannym posiłku udaliśmy się o godzinie 
9tej na nabożeństwo do tutejszej fary, gdzie 
przewielebny ks. Hermau Kulisz, c. k. inspektor 
okręgowy z Sambora, w asystencji trzech księży 
odprawił mszę św., podczas której miejscowi 
dyletanci odśpiewali kilka utworów, między któ 
rymi na szczególniejszą wzmiankę fzasługuje 
solo odśpiewane przez panią Poselt, żonę tutej­
szego profesora gimnazjalnego. Równocześnie 
odbyło się w tejże farze nabożeństwo wedle 
grecko katolickiego obrządku, co było najpię­
kniejszym dowodem naszej zgody i miłości bra­
terskiej. Po ukońezonem nabożeństwie zgrom a 
dziło się całe towarzystwo około godziny 10ł/a 
w obszernej i stosowpie ku temu Celowi przyo 
zdobionej sali szkoły wydziałowej. Burmistrz 
tutejszego miasta, dr. Olszewski, serdecznemi 
słowy powitał zgromadzonych, wyrażając gorącą 
swą sympatję, iż w murach Sącza tak licznie a 
w szlachetnym c-lu p zybyłych gości podejmo 
wać może. Pan Sawczyński, prezes Towarzy­
stwa, imieniem wszystkich gorące złożył miastu 
podziękowanie, podnosząc serdeczność mieszkań 
ców i zagaił XII. walne zgromadzenie, a uwy­
datniając jedność naszą w szczytnym zawodzie 
nauczycielskim zastósował piękne porównanie, 
iż jako dwie rzeki: Kamieniea i Dunajec łączą 
się razem, taksamo i serca nasze, pałające ży- 
wem uczuciem i prawdziwą miłością, łączą się 
tutaj w tym starym grodzie; w tym bowiem za­
kątku historyk nasz Długosz wychowywał kró­
lewskie dzieci, które zasłynęły w dziejach na­
szych. W końcu wspomniał o zasłużonych mę­
żach, których śmierć wydarła nam z grona na­
szego, a mianowicie o Dietlu, Adamie Potockim 
i Wład. hr. Tarnowskim.

Dalej podał krótki życiorys zasłużonego na 
polu piśmiennictwa naszego niespożytej sławy J . 
I. Kraszewskiego, którego zasługi Towarzystwo 
nasze tym sposobem uczcić postanowiło, aby mu

dać się będą jedynie z wesołych komedyjek i Wo­
dewilów. Pierwsza reprezentacja odbędzie się
we w to re k ; odegrany będzie w (s» ły  wodwil ŻM' 
kowsKiego w 2 aktach p. t. „W ra jn " , jakot*^ 
scena z. 1 ak tn  m elodram atu M ozenthala: „Zagród* 
Sobkow a." Nowe kuplety druciarza odśpiewa jei«* 
z najbardziej łubianych artystów  naszej sceny. SpO' 
dziewam y się że publiczność zaw sze licznie zapełni 
ogród, mając na względzie i cele tow arzystw , n* 
dochód których kom itet zajm uje się nrządzeniem.
Ceny wstępn będą niskie.

* W iele razy uskarżano się jn i, i slnscnie ■* 
to, że bib lio teka Ossolińskich je s t zby t często zam* 
kniętą i n ieprzystępną dla pnbliczności. T eraz  doj 
chodzą nas znów skarg i, że dla jak iejś tam nie" p '  
zrozum iałej „konsekw encji", kustosz jedno tylko 
dzieło wypożycza czytającym . Wobec cela pożyte­
cznej te j in sty tu  j i  „konsekw encja" ta  je s t  zupeł­
nie niezrozum iałą, a tajem nice je j zna chyba tylko 
za rząd  zak łada.

* P a ry zk a  akadem ia um iejętności mianowała 1 
członkiem honorowym p. Michała G irdwojnia, z a - 1 
szczytnie znanego an to ra  cenionych prac : „Anato­
mii pszczoły" i „Patologii ryb."

* Do wiadomości z dnia wczorajszego, o zasypa­
niu wyrobnika Franciszka Capa w kamieniołomie, re­
alności pp. Frauciszkanek, dodajemy, że tenże wyro­
bnik, biorący udział w ostatniem powstauiu, żył bar­
dzo skromnie z pracy rąk, a co osobliwsza, że W 
p.zeddzień tego uiesz.częśliwego wypadku miał son o 
podobnej śmierci, o czem opowiadał domownikom.

* Fabryki pozakrajowe zapałek zasypują niemal 
naszą prowincję. Prócz Pollaka we Wiedniu, wid imy
teraz wyroby niej kiego Fiirtha a Vien!!0, i tak zwa­
ne szwedzkie, które dobrocią mat^rjalu prześc gają o 
wiele nasze krajowe. Zwracamy uwagę naszych prze­
mysłowców, aby nie zasypiając na zdobytych zaraz 
w początkach laurach, pracowali dalej i nie pozwolili 
rozwielmożniać się obcym przemysłowcom.

* Przez Kraków przejechał oiiegdaj minister Zie- ^
mialkowski, dążąc do dóbr swych w Galicji.

* M ędzyuarodowi przysięgli Wystawy powszechnej .
w Paryża, dali malarzom cudzoziemskim ośm wielkich !
medali. Niemcy nie dostali żaduego, (wystawa ich jest <
hors concours); Moskwa niby jeden, bo ten się do­
sta ł Siemiraezsiiomu, za „Pochodnie Nerona". Hiszpa- f  
nie jeden, otrzymał go Pradilla za „Joannę szaloDą'"; 
Włochy jedeu, wziął go Pasiui, sławny o rjen talia ta; 
Węgry jeden, Munkaczy za „Córkę Miltona"; Anstrja- 
cy niby dwa, bo jeden się dostał Matejce, a drngi 
M akartowi; Anglicy dwa, Herkomerowi za „Ostatnie 
zgromadzenie, Millaisowi za „Stróża wieży londyń- 
dyńskiej", i pod cudzemi firmami, jak widzieliśmy, 
P o l a c y  dwa, Matejko i Siemiradzki. Zitein malar­
stwo polskie i angielskie odniusło najświetniejsze zwy- 
cięzswo na wystawie powszechnej.

  _  _____ _____  ^____  _ __  Z pod Janowa. W tych dniach pokazał się
zarząd główny wystosował adres jako dowód j tam potężny jeleń , który napastowany przez chłopców, 
czci i uznania długoletniej niezmordowanej pra- J umknął z drogi i ukrył się w pobliskich lasach lub 
cy jego, pojedyncze zaś zarządy wystosują od Sw sitofflU- Tak w przysiółka Zaziry skry! się przed 
siebie adresy, oprawione w jedną wielką księgę pogonią w sitowio tamtejszego stawu, w którym tak 
pamiątkową, niemniej też wypracować treściwie dIng° pozostawał, aż napastnicy odeszli, 
i popularnie skreślony życiorys znakomitego mę- H usia tyn . Powracając z Hnsiatyna do Ho-
ża i rozesłać to nauczycielom. Prezes, podnosząc roónicy l l .  bm. po p*ładniut zobaczyłem na go- 
zasługi Towarzystwa pedagogicznego, wspomina ^cińcu wiodącym do Liczkosviec 5 lndzl, uciekają- 
o kosztem Towarzystwa tegoż^ utrzymywanych j cych przed żołnierzem wy wijącym karabinem. Gdy
wyższych zakładach żeńskich, gdzie przeszło dwa
tysiące uczennic pobierało nankę z chlubnym wy­
nikiem, jak n. p szkoła żeńska w Kołomyi, z 
której jnż dzisiaj kilka pań poświęca się zawo­
dowi nauczycielskiemu. Oceniając dalej zasłngi 
Towarzystwa, podnosi ważność wydawnictwa1
czasopisma Szkoły, zachęca do prenumerowania >gdy 8Zjbko'Y w 'o*a zeskoUyiem, ^at£ąĆ "7i«-V  
tegoż metyJko samych nanczycieh, ale oraz i |cieczką, pm b ie tf mi dr3gs, i  w in ió .w
wszystkich, któfyin dobro wychowania pdbli- gwer, cheiał mię w głowę nderzyć. Uszedłem ciT- 
cznego leży na sercu, cytując słowa pewnego an j8U, ngoitoay tylko końeem b / eta w . kt6 
gielskiego autora, iż wykształceni nawet lordo-jgłOWę zasłaniałem

ko |  W idząc, że

ladzie coraz więcej oddalali się, a ja na farze ka 
żołnierzowi zbliżałem, zwrócił się ów żołnierz ka 
nam jadącym i z okrzykiem „haltl stój, bo atri 
lam !"  rzucił się do wozn, pchnąwszy kn mnie ka- 

Jrab iu  z baguetem.
Na szczęście zawadził lufą o półdrabek, a

wie angielscy znają się bardzo dobrze na 
niach, zwidzają swe stajnie, rozprawiają szeroko
0 psach, zaprawionych do łowów, ale o publi- 
cznem wychowaniu dzieci najmniejszego nie m a­
ją  wyobrażenia. Również wielkie zasługi położy 
ł o Towarzystwo pedagogiczne wydawnictwem 
książek pożytecznych dla zawodu nauczycielskie­
go. Z inicjatywy prezesa oddają zgromadzeni 
winną cześć zasłnżonemn nauczycielowi z P rze­
myśla, p. Haralewiczowi, który w tym żmudnym 
zawodzie jnż czterdzieści lat pracuje chlubnie
1 wytrwale. Ja k  niegdyś w starożytnej Grecji 
staczały miasta walkę ze sobą o miejsce uro­
dzenia Homera, tak i obecnie kilka miast z za ­
szczytem dla Towarzystwa dobija się pierwszeń­
stwa o przyjęcie onegoż w czasie przyszłego zja­
zdu. Miastami temi są Brody, Drohobycz, Stryj 
i Kołomyja. Tu odczytuje sekretarz nadesłane 
zapraszające telegramy. W walce tej Brody od­
niosły zwycięztwo.

Następnie na wniosek dyrektora Trzaskow­
skiego wybrano komisję lustracyjną dla fundu­
szów zarządu głównego, w skład której weszli 
pp. Kalisz, Kieki, Zgórek, Petryka, Kosman i 
Wekslerowa, do komisji lustracyjnej dla wyda­
wnictwa Szkoły na r. 1878 wybrano pp. Roma­
no wicza, Służęwskii go i Frankiego. Z powodu 
nieprzybycia p. Romanowiczu., tego niezmordowa 
nego pracownika około podniesienia szkolnictwa 
naszego, objawia zgromadzenie żal ogólny i n- 
ehwala na wniosek dr. Zgórskiego, wysłać do 
niego z tego powodu stosownej treści telegram. 
Referent, dr. Gerstman, referował o zmianie nie­
których paragrafów, odnoszących się do ustawy 
przemysłowej i szkoły powtarzania dla rękodziel­
ników, dr. Zgórski zaś o wnioskach zarządów 
oddziałowych, z powoda których dość żwawa to­
czyła się dyskusja, i żałować mocno należy, że 
piekąca i nauczycielskiej godności tyle uwłacza­
jąca kwestja koramizowania kwitów płatniczych 
nie-została załatwioną, inna bowiem rzecz ko- 
ramizowanie kwitów przez ludzi inteligentnych i 
równych stanowiskiem nauczycielowi, a wręcz 
inna przez ciemnych i niepiśmiennych ludzi. Ra­
czej żeby księża i nauczycielom stanowiskiem 
odpowiedni spełniali tę funkcję, jeśli inaczej być 
jnż nie może, aniżeli aby posłannictwo i godność 
nauczycielska w ten sposób poniewierane były — 
smutne bowiem przykłady, przytoczone przez p. 
Badańczyka, gdzie chłopak szkolny swemu wła 
snemu nauczycielowi z polecenia pijanego wie­
śniaka, a radnego szkolnego kwit koramizował, 
dotknęły wszystkich boleśnie. Na czem posiedze­
nie pierwsze o godz. 2ej i pól zamknięto.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

Zjazd Towarzptwa pedagogów.
((?.) N o w y  S ą c z  18. lipca. Nie potrze­

buję podnosić doniosłóści zgromadzeń Towarzy­
stwu pedagogicznego,]które do rozwoju szkolnie*

Lwów dnia 20. lipca.
* Losowanie czeladzi rękodzielniczej dnia 19go 

b. m. z fundacji Wincentego Łodzią Ponińskiego 
dało wynik następujący: 816 złr. otrzymał Jędrzej 
Rybieński, ślusarz przy warstatach kolejowych, oj­
ciec 3ga dzieci. 680 złr. Jnlian Szultz, szewc oj­
ciec 6ga dzieci — kaleka od 5 miesięcy na prawą 
rękę. 644 złr. Franciszek Amałowicz szewc żonaty, 
408 złr. Jan Pierożyński, stolarz.

* Tow. Harmonia i artyśc i dramatyczni posta­
nowili zająć się nrządzeniem letniego teatrzyku na

.Strzelnicy miejskiej. Przedstawienia odbywać się 
Ibędą w letnim sezonie 2 razy tygodniowo, a skłs

mato z pijanym do Czynienia i 
zreflektować go niepodobna, puściłem się w pole. 
Żołnierz widząc to, biegł za mną i usiłował nabić 
karabin. Przypadek nratował mię. Żołnierz zoba­
czywszy chłopa w pobliża mnie, popędził za ocieka­
jącym w hivczkę, a wplątawszy się tam upadł. 
Korzystając z tej sposobności, podskoczyłem i ode­
brałem pijanemu karabin.

Pijany ten żołnierz nazywa się Wojciech To­
karczuk z Trybnchowiec, wioski blizko Zbrucza, 
gdzie ich kilku dla bezpieczeństwa przeciw zawle­
czenia zarazy bydła stoi.

Karabin odwiozłem do starostwa w Hnsiaty- & 
nie i wniosłem odnośne zażalenie; jestem też prze- 4 
konany, żo pan wojak za eksces otrzyma od do­
tyczącej władzy zasłużoną nagrodę.

K raków , d. 18. lipca. Dwa lata dobiega, 
ak jestem stałym sprawozdawcą waszym z Krako­

wa, a jednak nigdy nie miałem do zanotowania 
sprawy takiej, o jakiej dzisiaj wam donieść muszę. 
Bodajbym nigdy nie miał podobnych rzeczy do do­
niesienia! Ile jest w niej prawdy, okaże się wkrótce 
z całą autentycznością, bo będzie wytoczoną w Ra­
dzie miejskiej — na teraz podaję ją jako pogłoskę, 
która bodaj by uajmylniejseą się okazała, ale która 
jako fakt najrzeczywistszy po Krakowie obiega. 
Poruszał ją zresztą jnż inny wasz korespondent z 
Krakowa, zastrzegając się, iż tę pogłoskę nwaia 
jako pogłoskę, — wkrótce okaże się 00 jest pra­
wdą lnb nis. Chodzi o to, że prezydent miasta, p. 
Zyblikiewicz, miał zażądać wydalenia z miasta je­
dnego ze współpracowników Htrapa, które to pi­
semko humorystyczne przy agitacjach wyborczych 
do Rady miejskiej wystąpiło było przeciw p. Zy 
blikiewieżowi. P. Zyblikiewicz, nie bacząc na to, 
że współpracownik Harapa jest doktorandem me­
dycyny, i jnż tylko jeden egzamin brakuje ma do 
doktorata, że ma rodzinę, że jest zakordonowcett, 
że wydany Moskwie pójść może w Sybir lnb w 
aresztanckie roty, miał w swoim donosie do policji 
wymyśleć fakta niebywałe, a nawet tak zabawne, 
jak n. p. że występuje przeciw Radziwiłłom, Po- 
toekim i t. p., i że tym sposobem odstręcza ich od 
miasta. Wedłng innej werBji miał p. Zyblikiewicz 
zażądać przyaresztowania owego delinkwenta i od­
stawienia do magistratu. Pojmujemy, że p. Zybli- 
kiewiczowi były niemiłemi wycieczki Harapa, te  , 
wreszcie mógł się cznć niemi dotkniętym — tak 
jak mnóstwo w podobnym wypadkn ministrów a 
nawet głów koronowanych — ale ett modus in 
rebus. O ile słychać, policja bierze delinkwenta w 
obronę. Delinkwent przedłożył całą sprawę Radzie 
miejskiej.

Pan Zyblikiewicz powinien by był sobie przy­
pomnieć przyaresztowanie szewca Markiewicza, któ­
rego się przed Radą zaparł wbrew prawdzie, bo 
rozkaz ten wydał; powinien sobie dalej przypo­
mnieć także, jak go przepraszał i upokarzał się, i 
to winno go było nanczyć, że kroki tego rodzaju 
bezkarnie nie nchodzą. Nie wątpimy też, że Rada 
zadość nczyni podanej skardze, którą wam wkrót­
ce w całości przesłać nieomieszkamy, jeśli skarżą­
cy zechce nam takowej ndzielić.

Wkrótce prawdopodobnie rozpocznie się n na­
przód sądem przysięgłych sprawa o sprzeniewie­
rzenia się dwóch urzędników Krzeszą i Brzeiańg 
skiego, którzy przeszło 14.000 złr. uronili z fan 
daszów miasta. Przeszlę wam z tego procesu ste­
nograficzne zapiski, one wam dadzą najlepsze świa­
dectwo tntejszej gospodarki miejskiej 1 dowiodą, 
jak się tu pilnie strzeże interesn miasta. Dziś koi- 
ozę wzmiankę o świeżo zarządzoną) konflakade bw-
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suury przeciw ks. biskupowi Gałeckiemu, p. t. „Ilu­
stracja do dziejów dyecezji krakowskiej pod pano­
waniem Gałeckiego". W konfiskacie tej jest olbrzy­
mia pewna zasadzka. Egzemplarzy bito 1000, ani 
jeden egzemplarz nie wyszedł z drakami, broszu­
ra  nie podpadała cenzurze, bo przenosiła sześć a r­
kuszy druku, egzemplarz więc makulatnrowy ja ­
kimi cndownym sposobem zniknął i jeszcze cudo­
wniejszym znalazł Bię w rękach c. k. prokuratorji. 
Najtąssze głowy n nas w Krakowie suszą Bobie 
głow* nad rozwiązaniem tej zagadki. Sz.

—  B ro d y  18. lipca. Z za kordonn donoszą
0 wylewie Dniestru i Bngu w skutek słot. Rozpo­
częła ąię odsyłka jeńców tnreckich.

—  W iedeń 18. lipca. P rzy ty ł tu wczoraj Ka- 
rateodory basza; dzid miał długie konferencje z 
kr. Andrassym i Essadem baszą. — Z Czerniowiec 
przyjechał Teoktyst Błażewicz, arcybiskup i me­
tropolita. — Fmp. Filipowicz, komenderujący wy­
prawy bośniackiej udają się jutro nad granicę do 
Brodn.

— P o zn ań  17. lipca. O zbrodni popełnionej 
przed dwoma tygodniami na wdowie Mendelsohn
1 jej siotrzenicy, zamieszcza Posener Zeitung na- 
rtępujące szczegóły:

Z zeznań wszystkich zbrodniarzy, którzy w 
morderstwie udział wzięli, wykazuje się, że Ossow­
ski był przewódzcą i plan do morderstwa tego n- 
łożył, a^eKy zrabować pienądze wdowy M. i w ten 
sposób Btać s i ę  majętnym człowiekiem. W  wigilję po 
pełnionego morderstwa spotkał Dolata Ossowskiego
• prosił go, ażeby mu dał nieco pieniędzy, ponie- 
' iż niema ani grosza. Zamiast życzeniu temu za­
dość uczynić, zaprowadził Ossowski Dolatę do szyn- 
kowni i poczęstował go wódką. Po wyjściu z szyn 
kowni, rzekł OssowBki do Dolaty, że zamierza dziś
* Gawrońskim zamordować wdowę M., że jednakże, 
ponieważ młoda panna przybyła do niej w odwie­
dziny, mnsi ich trzech pójść, bo dwóch nie dałoby 
sobie rady, i na trzeciego wybrał sobie właśnie 
jsge Dolatę. Tymczasem połączył się z nimi i Ga 
Wroński. Wszyscy trzej spacerowali sobie po alei

do godziny 11, gdzie Ossowski wypił jeszcze 
szklankę wody sodowej. Krótko przed 11 kazał 
Ossowski wniiść Dolacie na podwórze domu Men- 
delBohnowej i tam się schować pod wóz,  ̂ co tenże 
też pnnktualaie wykonał. Dolata skrył się pod wóz 
i tam zasnął. Dwóch pozostałych zbrodniarzy we­
szło nieco później główną bramą od ulicy, którą 
sobie otworzyli kluczem, jaki im dał sts arz LeR 
nert; Ossowski zbudził Dolatę i kazał mu zdjąć 
b6ty, przyczem mu był pomocnym. /  |ak najwięk- 
'«» ostrożnością weszli następnie rabusie, z Ossow 
skim na przedzie, na piętro wschodami, prowadzą- 
mmi do knchni, otworzyli drzwi do iuchm klu­
czem, zapalili świecę i obeirzeli Bobie zamek do 
Pokoju wdowy Medelsohn. W zamku tkwił jednakże 
klucz. Ossowski obrócił go obcążkami tak, że go 
^ógł następnie wypchnąć o tyle, a potem zamek 
s try ch e m  otworzył. Kiedy drzwi otworzył, zaka- 
•zlała pinna Śmigielska, w skutek czego złoczyń­
cy z kwadranB w knchni zaczekali, aż owa dama 
•ń® zasnęła Wtedy weBzli wszyccy trzej do sypiał 
hf Gawroński i Ossowski doskoczyli szybko d. 
t&żka Mendelsohnowej, którą pierwszy za gai 'ło  
»<*wyclł, podczas kiedy drugi wcisnął jej poduszkę 

twarz, którą szybko sznnrami do szyi przy
twierdził.’ To samo chciał nczynić Dolata z panną
«żlglelską, która się jednakże przebudziła i za- 

ą ła  się bronić nogami i rękoma. Dopomógł mn 
>awem Ossowski, przywiązali ofierze swfj obaj 

«kę na thrarz i skrępowali nogi i ręce powro 
El Skoro obie kobiety oddechać przestały, po- 
*®*tali Gawroński i Dolata przy trapach na straży, 

\  kiedy Ossowski za pomocą klncza, które
p *  Poduszką wdowy M. znalazł, pootwierał szafy 

komody, szukając pieniędzy Gdzie klacze dobrać 
ttógł, tam dopomógł sobie wyłamaniem. Znale-

. gotówkę zabrano, lecz jan wiadomo nie było
I® *iele. Ponieważ tymczasem zbliżyła się godzina 

* żwitać aaczęlo, przeto mordercy opuścili miejsce 
“*odni i wyszli przodkowemi drzwiami.

W arszaw a, 17. lipca. Obręb Pragi zostanie 
®**zertony przez przeniesienie rogatki petersbnr- 

* ej poza dotychczasowe miejsce. Koszta tego 
Poniesienia wynoszą około 1.500 rs.

Ruch budowlany w Warszawie rozwija się bez 
Przerwy. W roku przyszłym liczba domów o parę- 
J*Ł •!? powięksBy, a między niemi będzie kilkana- 
**• olbrzymich kami nic

Józef Szymański, znany chlnbnie organmistrz 
^Mszawski, buduje obeenie nowy organ dla Btaro 

Ptaej świątyni w Ciechanowie.
D ow cip  E a r l  B eaconsfielda. Do Bea 

®°| ielda, który z powodu publicznearo ogłoszenia 
oaweneji cypryjskiej był nieco chory, przybył je 

. * członków ambasady moskiewskiej w Berlinie
( ‘ *  imieniu Gorczakowa pytał o zdrowie J . lor-

l v : ° H BkieJ Mości. Hrabia dziękował za pamięć, a «  
Pytanie czy zażywa lekarstwo, odrzekł:

— Nie, tego mi nie zalecono, spokój mule sam 
niecny.
„ Ale mimo to zażyłeś hr. trochę Cypru (wi
Oa cypryjgklego), przezwał ambasador, a mój szef 
f*Mma, Łe środek ten ostry niekoniecznie jest

-  , .  Tak mniema książę, zauważył Beacons-
Meięłę może mieć słnszność. Ale nspokój go

n 1  181 ja  się na tern i bądź pan tak dobry
P°]rtedt1#ż mn , Pr Batum

1 W  K o n s ta n ty n o p o lu  popełniono niedawno 
d e  »ftT,iai0rd®rczy> który obudził powszechne zaję- 
do 'w v4.8,!&̂  oprawcami jego byli Indzie należący 
er i *101, inteligencji. Dwaj lekarze Niemcy Hau- 
kar. ®reLr B Wiednia, tndzież trzeci, także le- 

’ k t ó r e g o nazwiBkn dzienniki dotychczas

przemilczają, zabrawszy znajomość z niejakim Mi­
chalskim, Polakiem, ajentem intendantnry moskiew­
skiej i dowiedziawszy się, że ten ma przy sobie 
dość znaczne pieniądze (500 półimperiałów w zło­
cie i 400 rubli papierami) postanowili go zamor­
dować w zamiarze rabunku. W tym celn zaprosili 
go na obiad, w czasie którego dopełnili zamacha 
na życie p. Michalskiego, który jednak niepowiódł 
iię im, jak można sądzić w skutek przytomności i 
odwagi p. Michalskiego, który broniąc się ranił 
śmiertelnie dr. Hauera i zmusił do ucieczki dwóch 
jego wspólników, Barn zaś chociaż otrzymał dwie 
rany bardzo ciężkie: w tył szyi nożem i w ramię 
knlą karabinową, jednak żyje jeszcze i jest na­
dzieja, że będzie wyleczonym zupełnie. Jednego ze 
Bprawców zbrodni policja aresztowała natychmiast, 
drngiego ściga i jest już na tropie w Snkotorach, 
dokąd zdołał Bchronić się w ncieczce.

— K ongres  um ie ję tności e tnograficznych  
miał odbyć Bwoje posiedzenia w pałacu Trocadero 
w d. 15., 16. i 17. lipca.

Następujące kwestje zostały siedmin sekcjom 
przydzielone: Etnogenia: Początek i wędrówka In­
dów. — Etnologia: O rozwoju narodów pod wpły­
wem medjów śród jakich żyją, tj. położenia geo­
graficznego, klimatn i pożywienia. — Etnografia 
teoretyczna: 0  różnicach między rasą, narodem a 
państwem; o normalnych narodowościach i sztu­
cznych.

Etnografia opisowa: Rozkład i klasyfikacja In­
dów knli ziemskiej. — E tyka: Obyczaje i zwycza­
je narodów. — Etnografia polityczna: Na jakich 
podwalinach Bpoczywa byt narodów; jakie powody 
zniewalają je  do grnpowania się między sobą dla 
ntworzenia wielkich państw, lnb też do rozdziela­
nia się w celach korzyści wynikających z decen­
tralizacji. — Etrodicea: Prawo międzynarodowe; 
porównawcze Btndjum ustawodawstwa różnych na­
rodów ze stanowiska etnograficznego. (Redakcja 
spodziewa się, iż w swoim czaBie będzie mogła 
choć w Btreszczenin dotyczące rozprawy swoim czy­
telnikom podać.)

— Ciekaw y proces ma być wkrótce roz­
strzygnięty przez sądy paryskie. Zmarły cesarz 
Napoleon III, wyjeżdżając na wojnę z Prasami, 
wziął był w lipca z gór; za mieBiąc wrzesień swo 
ją penBję, tak zwaną listę cywilną, w wysokości 
dwóch milionów ośmdziesiąt trzy tyBiące franków 
Jak wiadomo, dnia 4. września ceBarBtwo zostało 
obalone i ogłoszona rzeczpospolita. Skutkiem tego 
rzeczpospolita w tejże chwili wstrzymała wypłatę 
listy cywilnej — skoro jednak postrzeżono, że ta 
jest wyczerpana za wrzesień, zrazn nie wiedziano, 
co zrobić, w końca jednak nowy rząd położył 
areszt na niektóre nieruchomości i zbiory należące 
do Napoleona III. Obecnie cesarzowa Engenia żąda 
zniesienia aresztn z nieruchomości i wydania jej 
zbiorów. Rząd atoli ntrzymnje, że należy mn wprzó 
dy zwrócić 2,083.000 franków — dodaje, że z a ­
myka jnż oczy tfa niektóre nadnżycia odnośne do 
nieruchomości cesarskich, które w miesiąca wrze­
śniu 1870 roku nagle stały się własnością pp. Rou- 
her, Fleury i innych. Mimo to cesarzowa nie chce 
o niczem słyszeć i żąda wydania sobie kolekcyj i 
zniesienia areBztu. Ztąd proces.

— W N ow ym  Y o rk u  otwartą została w 
czerwcu kolej żelazna napowietrzna, pod nazwą

Metropolita clerated Rallrood." Przez niejaki czas 
kolej ta  funkcjonować będzie tylko, od godziny ó 
smej rano do wpół do dziewiątej wieczorem; po 
sześcin miesiąeach, jak wszystkie stacje będą go­
towe, pociągi ohodzić będą od szóstej rano do pół­
nocy. W dnin inauguracji pociągi odchodziły co 
trzy, pięć 1 sześć minut. Prze/, parę pierwszych 
miesięcy licw.ą, że dziennie nie będzie więcej jak pu 
12.000 pasa jerów, ale później liczba ta zapewne 
będzie Bię coraz zwiększać. Na teraz pasażerowie 
skarżą się na Bchody, na które trzeba się wdrapy­
wać, ale jest to trulność, której nBunąć niemożna, 
chcąc jeździć ponad dachami domów.

T

'i

Gcspo lam wo, przemysł i lianie L
W  s k u te k  zap ro w ad zen ia  nowej ogólnej 

taryfy cłowej we Włoszech i zaszłej z dniem 1. 
lipca b. r; czasowej przerwy stosnnkn traktatowe- 
do Francji, która z tej przyczyny na razie nie 
może żądać dla BWego handlu we Włoszech praw 
przysługujących najwięcej nwzględuiouym narodom, 
wydało włoskie ministerstwo skarbn pod dniem 11. 
czerwca b. r. rozporządzenie dla organów cłowych, 
na mocy którego od 1. sierpnia b. r. dla towarów 
pochodzących z państw europejskich, tudzież z 
krajów nad Czarnem i Śródziemnem morzem, zaś 
od 1. wsrześnia b. r. dla towarów % innych czę­
ści świata zastosowanie do tych towarów taryf 
konwencjonalnych zawisłem będzie od poświadcze­
nia, że one są płodami przyrody lnb wyrobami 
przernyBłoweml kraju, używającego prawa najwięcej 
uwzględnionych narodów, albo też, że te towary w 
tym kraju przetworzono (nationalisirt).

Poświadczenia te, czyli certyfikaty mają być 
wydane bądź przez włoskiego konzula, bądź przez 
zwierzchność tej miajscowości, zkąd wysłane zo­
stały , w ostatnim wypadku jednak wizowane być 
mnszą przez tego włoskiego konzula, w którego 
okręgn nfzędowym miejsce wysyłki leży. Jeżeli to­
war nadszedł bezpośrednio z kraju swego pocho­
dzenia, natenczas wystarczy świadectwo wystawione 
przez naczelnika graniczego urzędu (AnBtrittsamt).

Od małysh ilości towarów, któri podróżny 
wiezie ze sobą, lab też od przedmiotów, któryoh 
pochodzenie jest wiadome, nie wyr»« a się wcale 
wykazania certyfikatem. Posyłki, których pocho­
dzenie z państwa nżywającego praw najwięcej u- 
względnionych nie jest wylegitymowanem, nie będą 
rrzyjęte do depositi franchl

O czem się pp. kapców i przemysłowców za­
wiadamia, odnośnie do artyknłn VIII. anstrjacko- 
włoskiego traktatu handlowego z dnia 23. kwietnia 
1876 (Dz. p p. 1. 108).

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 15. lipca 1878.
Prezydent: E. Simon.

Sekretarz: M. Bodyńeki.
P ra z k a  akadem ia  h and low a zapisy na 

najbliższy rok  szkolny przyjm uje do dnia 15. w rze­
śn ia codziennie.

S pryn ia . (Efpe.) W  nrze 135 Gazety N a­
rodowej korespondent z Sam bora w artykn le  : 
„Sprzedaż drzew a za  bezcen" dowiódł, że albo pod 
maBką ubolewania nad m arnotraw stw em  lasów kry je  
zazdrość i samolnbBtwo, że Barn jnż  lasu nie ma 
na Bprzedai ; lnb mając go, choć pnBtki w kieszeni, 
spieniężyć nie może ; albo też  nie ma w yobrażenia 
o stosunkach tutejszych, i nie wie co to  je s t  han 
del lasem.

Wolno właścicielowi to co posiada nietylko 
tanio sprzedać ale i darmo dać, jednakże by sza­
nowny korespondent na przyszłość daremnie łez 
nie ronił, donosimy, ii  i tn jak na całym świecie 
Jest przyjętą zasada: „darmo nie ma nic."

A owe marnotrawstwo lasów okaże się najle­
piej w podanych poniżej cenach: Drzewa oprawnego 
toporem od 3 do 5 zł. za metr knbiczny, tarcic 
od 4 do 7 zł. w. a. za metr knbiczny, gątów od 
36 do 40 ct. za kopę, drzewa na pnin od 1 do 5 
zł. za metr knb,, odpadków od materjałów drzew­
nych od 10 do 60 ct. za wóz parokonny. Drzewo 
to jest miękkie (jodła i świerk), ceny loco las, a 
takich materjałów jeBt rocznie do sprzedaży w 60- 
letnlch zrębach 40 morgów anBtr.

L w ów  dnia 19. lipca. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Geny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Wedłng jakości:

'Pszenica czerwona od 10‘— do 10*35 zł., biała 
od 9-75 do 10-— zł., żółta od — •— do — zł.  
jesienna — •— do —•— zł. 'Zvto od 6-— do 6*10 
zł., jesienne — .— do —:—  zł. jęczm ień browar, 
od 6 25 do 6‘50 zł., pastewny od 5-— do 5*50 zł. 
'Owies od 5 '— do 5‘25 z ł.—  JGroch do gotowania 
od 6’75 do 7-— zł., pastewny od 5*50 do 6*— zł. 
'W yka od 4 — do 4 25 zł. - -  'Bób od 9 — do 
9 25 zł. —  'Knknrndza stara od 6'25 do 6*50 zł., 
nowa od — do — •—  ęł. — 'Rzepak zim. od 
14*— do 14 30 zł. — 'Rzepak letni od — *— do
— ‘— zł, —- 'Lnianha od 10'25 do iO'50 zł. —
*Nasienie lniane od —•— do •— z ł .— 'Nasienie
konopne od — ■— do —■— zł.— 'Koniczyna od — 
do — •— zł. Kminek od — •— do —•— zł. —
Anyż od — •— do —•— zł. — Anyż płaski —
do — ’— zł.

Spirytus za 10000 litrów procent:
Gotowy od —•—  do 30*70 zł.
W terminach w miesiącu:

*— zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Niezmienne. — Rzepak jesienny do —* — zł. 
W a l u t a :  m&rk 5 7 rubel 1.23'/*; napo 

leondor 9.28.
W iedeń 18. lipca.. Na dzisiejszy targ do­

wieziono cieląt 2319, zabitych wieprzów 125, ży­
wych owiec 7056, jagniąt — , żywej nie­
rogacizny galicyjskiej  ̂ 1284, węgierskiej - ;  
razem — . Cielęta płacono od 30 do 50 złr., 
zabite wieprze 42 do ŚO zł., żywe owce 42 do 
54 zł. za 100 kilo mi^i a, jagnięta z p&Bzy — do
— złr., żywę >wce WMtfersk*e — do — *łr. 
proste czarne galicyjskie w grubej wełnie 38 do 
42 złr. za 100 kilo mięBa, jagnięta za parę — do
— złr., żywa nierogacizna galicyjska 30 do 38 
złr., węgierska 40 do 45 złr. za 100 kilo ży­
wej wagi.

Wilhelm Amirowiez, 
Caffe Stierboeck.

niespodziankę, jaką konwencja stambulska w 
Berlinie sprawiła.

f l t n u  Gaz. Nar. i ostat. MiloiMft
Z powoda brafen ważnych wia­

domości w porze obecnej, dodatek nie­
dzielny nie będzie wydawany.

Wczoraj przyniósi nam telegram z Londynu 
wiadomość o j&kiemś zajściu między Anglikami 
a Moskalami. Do tej chwili nie wiemy jeszcze, 
co było powodem tego ząjścia, ani jakie przy­
brało rozmiary. Jedynie donoszą z Londynu 
do Tagblattu, ie  Timer otrzymał depeszę ze 
Stambułu tej treści:

„Łódź wojenna angielska, która popłynęła 
ku Galiipoli w cela pozbierania majtków angiel­
skich, znajdujących się na nrlopie, została nagle 
powitana strzałami z bateryj moskiewskich. 
Niektóre kule trafiły w łódź." — Może jeszcze 
dzisiaj, przed zamknięciem Gazety, otrzymamy 
jakie szczegóły, dotyczące tej eiekawej historji.

W czasach tak  owitych w niespodzianki 
polityczne, na wszystkie wieści uwagę zwracać 
wypada. Dlatego zasługuje na zaznaczenie do­
niesienie Glóba, wedłng którego lord Mon- 
tagne postawić zamierza w Izbie interpelację 
żądającą objaśnienia, czy rządowi angielskiemu 
wiadomo, że Niemcy zamierzają zawrzeć z Ho- 
landją, czy też jnż zawarły trak ta t, na mocy 
któreąo 'craj ten p rz y s tą p i ma do Związku nie­
mieckiego. Gdyby wieść o tym traktacie spraw­
dziła się, byłaby to nielada niespodzianka dla 
Anglii a Niemcy wywzajemniłyby się nieźle za

W ied eń  18 iipca

*twa (za loo o?i .) 
M^tyanstr.wbankn pru.

fi J2 1860 „ ioo * ■ * » 
. i w * :  i o o ;  * ■ •z ift a05n 30%-.*, * •
a®1*  *»ou r ^ .  * '* * *

fiigaeh indemnizs 
(100 zł.)

"okowttaUa

JjM jpubliczne pożyczki.

¥ « W e p o  kol!poia&*|. •  procentowa . . . .
po 100 sij '. 

hol. po * it.
kkcje bankowe.

j- po 200 ił .  ISO . 
Aet. Ges. 200 *łr. 

wy dis bandln

kred. wngier. 200 słr. 
owar eskont. niżsso-austr

po B00 s ł r . .....................
jreseo-anstijaoMe po ioo tj*. 
"eoeo- wwfierskie po 200 sir.
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ptaoą| łąo*. 
*h. w. a.

64 85 
66 70

338 60 
381 6'1 
109 
1 1 4 -  
128 60 
142 60 
140 60 
76 16

65 —
66 86 

883 60 
132 5 ' 
109 60 
114 26 
124 - 
1 4 3 -  
141 -
75 30

85 — 
81 76

85 50 
82 —

92 — 9215

108 — 
86 —

103 60 
86 60

118 76 
65 —

119 26
7 0 -

259 60 
286 40

250 80 
286 70

762 - 768 —

M* — —

p/sofl Byuft.
łr. v. i.

SaSe. bsnk (Ui hnodłn 5 psw *.
Bil źk ■ . • * •

Ssilsyjłiki ZskbR) kwd.
i,_ 200*{ł. • • • • ■

Baukn nartinŁ nusb 
DnionbMikpolO m  . • •
Yerainubant po 100 złr. ■ • 
Yerkehrsbsnk pow. po 140 *«. 
Wiedoński Bankvaroiii po Iw  

słr. w.  ..............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 słr. . • • 
AlfSldskiej po 200 słr. sreb. . 
Daiestrsa oskiej,  ,  ■ •
Ktibiety .  „ m • •
Ferdyaaaida północnej po 1000

sir. m.  .........................
Franciszka Jós. po 200 sł. w^t. 
E^oleigal. Rarolj ,udw. po 200

słr. m. k.........................•
Lwow. Cser sks pt 200 sł. 
Morswsko-Srląsks (oectrełn.)

po 200 złr..........................
Anstr. pdłn. sacb. po 200 zł. sr.

.  ,  lit. B. po 200 zł. sr.
BnaolfapoSOOsłr.srcbr. . .
Siedmiogród, po 200 zł. w.a e. 
StaatBeuenbsnn Gesellscbett

200 złr. w. a.......................
Sfidbatm po 200 mi. srebr. . 
Tram w ar wied. po 200 słr. • 
W ęgiersko-galicyjska (Zinpk.)

po 200 złr............................
Wggiar. północn. wscboOn. po
_  'N10 sto. srebr............
Wągier, wseb ((>*:?.) puiOOzL 

W W & ł 90St. , , . , .

834 -  
74 75

112 —

120 —

83t 
75 25

113 76

12026

36 75 
158

174-

*067 —
14 -

187 5)

*22 26 
66 60 

126 60 
20 60

36 25 
129 —

174 60

S1T2 —
141 —

247 26 247 76
13775

122 76 
67 5i 

127 26 
121 -

262 60 263 —
80 60 

168 60

96 50

123 25

13076

81 - 
169 5C

97

12375

13135

Aitfjss srasmys iłowa.
audow. Tow .t poSOOfihr- 

„ „ wfe«?. po O*1 .
B tauicb. iposn. po 100 »fe.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. ÓBter. 4pr. sr.
.  Bpłao. w 33 lat 6 pr. w&. 

Gal. Iow . kred, ziem. 4 pr. w. a.
_ .  * 6  pr. w. a.

Galio, banknipot. 6 prct. w. a.
„ Zakl. kr. włoie. 6 pr. a 

Towart. kred. miejakiu 6 prot. 
Bank nar. anstr. m. k. 6 pr. ,

■ ■ ■ w. a. 5 B

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 prct.
100 złr................................

Alfóldzkie po 200 złr. 6 prct.
sr.ebr. w. a . ....................

Oseska z 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 6 prct. . .
„ 30.1870 6 a . .

em.18726 « . .
Ferdynanda pół. 6 prct. m. k. 

a » * » ■ • a.
> •  5 a srebr.

Gal. K. L. 800 złr. 6 pr. Br. w. a. 
a IT ‘<m. 5 srot. . . 
a III em. 5 6 71800 . 
a IV. w .  a 800 ił. k pr. 

Lwow. Csern, Jacs. f. ■ •»». 16/,# 
800 Sh. i  *:• ii. . •». •.

-,«saą | śąda. 
gir. w. a.

0860 
92 69 
7950 
86 50 
90 76 
9S -  
89 60

99 90

1 0 9 -
9 3 -

86 ~

93 60 
90 90

ICO 10

74 26

”2 26 
67 — 
92 — 
91 — 
86 —  
9 1 -

97 — 
104 76 

-
100 -

J830 
99

8 0 -

74 76

73 26

92 26 
9130 
85 60QQ _

10360| 
9 8 -  

106 25 
10160 
10025 
98 80

jwow. Crer.u JaM.O em. >887 
W*, A .  6 prct. erete. w. a. 

wenr. Gsjto. Jar. 31. em. 1888 
300 słr. 5 pr. srebr. w. a. . 

Lwc vCzar.Jasa.IY.em. 1872 
8C3, łr. 6 prot. srebr. w. a. 

Rudolfa po 800 złr. w. a. 5 prot.
srebr. w. a . ....................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr, 6 
prot. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 złr. 6 
prct. srebr. w. a. • . . 

Sieomlogrodskiej na 200 słr.
6 prot................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i p rzem y słu .....................

Klary po 40 złr. m. k. . . ,
KegleriohpolOałr.m , .
Krakowska po 20 d r . . . .
P aM ypo40złr.m .k . . . .
Rudolfa po 10 złr. m< .
K s.8alm p o 4 0 tlr .m . . .
St. Genois po 40 sir. m. k. .
StaaWawowaka (potyczka) po

20 złr. w. a.........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindrsohgrUta po 20 złr. m.

(Dewizy 8miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark , .
Hamburg 100 mark . . , .
Londyn HOfimt. ^ t-:r‘
-'Vy* Trenkół

pł*cą| żąda 
zbr. w. a.

8250 8 3 -

76 76 25

70 50 -----

81 60 81 76

78 ------

76 76 7726

7 0 - 7060

16225 16276
3176 — _
1 4 - 1160
14 76 15 —
80 — 30 60
14 60 16 —
3 8 - 39 —
38 - Łb50

20 50 
28 — 
2836

56 60 
5860 
66 60

Liczne depesze z Londynu donoszą nam o 
świetnem, królewskiem — rzec można — przy­
jęciu, zgotowanem powracającym z Berlina dy­
plomatom angielskim, a właściwie pierwszemu 
pełnomocnikowi na kongresie, lordowi Beacons- 
fieldowi. Lord ten był głównym przedmiotem o- 
wacyj. Obaj delegaci wstąpili pod Doyrem na 
ziemię ojczystą. Niezmierne tłumy Indu oczeki­
wały z bijącem sercem pojawienia się lorda Bea­
consfielda, którego patrjotyczni synowie Albionu 
postanowili nczcić jako „bohatera kongresu". 
Władze miejskie powitały go adresem, na który 
odpowiedział sędziwy iord jak następuje:

„Adres wzruszył mię do głębi; pozwólcie mi 
jednak zrobić uwagę, że należałoby się w nim 
zwrócić także do margrabiego Salisbnrego, o któ­
rym nie wiedzieliście niezawodnie, że przybędzie 
razem ze mną. Krąj zawdzięcza ma zarówno, co 
mnie zdobycze na kongresie. Spodziewam się, 
że zdobycze te zrobią zaszczyt monarchini na­
szego kraju, i że zapewnią dobrobyt jego i po­
kój Europy."

Za przybyciem do Londynu powitały nie­
zmierne tłumy lorda Beaconsfielda jako księcia 
i dawcę pokojn. Od dworca kolei żelaznej aż 
do Downingstreet tworzyły tłnmy jeden zbity 
szpaler; przed jego mieszkaniem nie było końca 
okrzykom i pełnym zapała wiwatom, które znie­
walały ministra do kilkakrotnego ukazania się 
na balkonie i przemówienia do tłnmów, przyczem 
podniósł głównie to, że przywiózł z sobą „za 
szczytny pokój.* Prasa  angielska w artykułach 
powitalnych kładzie przedewszystkiem nacisk na 
znaczenie Cyprn ze stsnowiska militarnego i do­
wodzi — że lepszej akwizycji Anglia zrobić nie 
mogła w cela zabezpieczenia stanowiska swego 
w Azji oraz zabezpieczenia komunikacji z In- 
djami. Z Cypru, powiada, z łatwością rozcią­
gnięty być może nadzór nad administracją tu­
recką w Azji mniejszej, z łatwością ztąd można 
przyjść w pomoc radą i czynem namiestnikom 
tureckim a w razie potrzeby wylądować korpus 
wojska na wybrzeżach syryjskich. Ujścia Nilu 
od południowych portów wyspy oddalone są tylko 
mil geograficznych 35, bez pozwolenia tedy An­
glii nad brzegami Nilu i nad kanałem Snezkim 
nie podobna nawet poruszyć jednego kamienia. 
Wyspy grecko-tureckie pozostawać będą na przy­
szłość pod bezpośrednim wpływem komisarza 
królewskiego na Cyprze a eskadra, oddana pod 
rozporządzenie jego, — każdej chwili ukazać się 
może nad Bosforem, — do którego przystęp za 
wsze dla niej stać będzie otworem. Wszystkie 
te nwagj są niewątpliwie najzupełnej uzasa­
dnione. Wyspa Cypr, w stósunku do małej Azji 
jest wybornym punktem obserwacyjnym, zkąd 
Anglia nad ogółem i nad wszelkiemi szczegó­
łami wykonywać może ścisły nadzór i to tern 
bardziej, że, jak  donoszą z Londynu i Wiednia 
zamierza podobno przy gubernatorze każdej pro­
wincji tureckiej ustanowić własnego komisarza 
z głosem doradczym i z misją czuwania nad bie­
giem administracji. Wyspa wprawdzie jest zni­
szczoną i nie posiada dogodnych portów, tema 
jednak Anglicy bez trudności zaradzić zdołają. 
Mając odpowiednie fnndnsze, liche porty zamie­
nić mogą na bardzo dogodne, co się zaś tyczy 
staną wyspy, poprawią go w krótkim czasie 
Wyspy Jońskie były kiedyś także zupełnie zni 
szczone, a przecież znajdowały się w stanie kwi* 
tnącym, gdy je Anglia oddawała Grecji,

Londyn d. 19. lipca. Sześć pancerni­
ków i trzy  łodzie kanonierskie o trzym ały 
rozkaz skoncentrowania się pod dowództwem 
adm irała  Hay na wodach Cypryjskich.

M a l t a  19. lipca. Je n e ra ł W olseley 
odpłynął z 7000 ludźmi do Cypru.

Londyn 19. lipca. W  Izbie niższej za­
powiedział H arting ton , iż wkrótce wniesie 
pro jek t rezolucji w spraw ie W schodniej.

Berlin 19. lipca. „Post" donosi, że 
rząd niema zam iaru wygłosić mowy trono 
wej przy otw arciu nowego parlam entu. Da­
lej wywodzi ten dziennik, że usiłowania ku 
wznieceniu wzburzenia we F rancji i  we 
W łoszech są w związku z usiłow aniem  Stron­
nictwa ultramoutańskieg© ku obaleniu w 
oba tych krajach  liberalnych gabinetów.

Londyn 20. lipca. Zapowiedziana 
przez H arting tona rezolucja m a w yrażać za­
dowolenie, że t ra k ta t  berlińsk i położył ko­
niec zamieszkom wschodnim bez ponaw iania 
wojny, i że swoboda tndzież sam orząd au to ­
nomiczny zosta ł nadany k ilk a  ladom. Obok 
tego rezolucja m a w yrazić ubolewanie, iż 
w ym agania G recji nie m ogły być uwzglę­
dnione w wyższej m ierze, i że A nglia sa­
ma jedna gw arantu jąc pozostającą resz tę  te- 
rytorjów  tnreckich przyjm uje na  siebie zo­
bowiązania i odpow iedzialność, bez w sk a ­
zania środków na ich  dotrzym anie, jakoteż 
bez żądania poprzedniego zezwolenia p a rla ­
m entu. D yskusja na  tę  rezolucję odbędz e 
się prawdopodobnie d. 29. b. m.

„T im es" i „D aily  Telegraph* dow ia­
dują się, że H arting ton  wniesie swoją mo­
cję d. 25. b. m. Rozprawa nad nią potrw a 
zapewne do poniedziałku. Członkowie obn 
Izb, należący do stronnictw a rządowego da­
ją  d. 27. b. m. w Carlton-CIub ban k ie t na 
cześć Beaconsfielda i Salisburyego.

Berlin 2 0 . lipca. [pr.] W czoraj d la  od­
dania części hr. P laterow i zgrom adziło się 
200 obywateli polskich i wręczyło mu adres 
dziękczynny. Przyjęto  następnie jego wnio 
sek o utworzenie tn ta j polskiego stow arzy­
szenia wzajemnej pomocy.

246 — 248 50 
136 50 138 75 
243 — 24F - -
215 218 —

85 50 
80 — 
85 50
90 25
91 50

86 25 
81 — 
8fi 25 
91 — 
93 50

Lwów, z Izby handlowej, 20. lipca.
I. Akcje za sztnkę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karda Ludwika ,

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasska 
Banka hip. galic. po 300 złr. .

„ kred. galic. po 200 złr.
U. Listy zast. na 100 złr.

(bez knponn bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 prct. w. a. .

» » » ^ «» n •
„ n „ 5 „ okre.

Banka hipot. galic. 6 prct. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 prct. .

UL Listy dłnżne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 prct.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemuizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Obligacje komunalne Zakł. kr. wl. 6%
Losy miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławów** . . .
V. Monety.

Dnkat holenderski............................
„ cesarski ..................................

Napoleondor  ............................
Półimperjał ro sy jsk i......................
Rnbel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
S r e b r o ............................................. 100 50 102 50
Knpony w s r e b r z e ......................  100 25 102 —

90 25 91 30

84 25 
90 — 
90 — 
14 25 
20

5 34 
5 39 
9 24 
9 38 
1 72 
1 22 

56 70

85 25 
91 — 
91 25 
15 50 
22 —

5 44 
5 48 
9 32 
9 58 
1 82 
1 24 

57 70

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 19. lipca 1878. 

godzina 2 minut 18. południu.
Losy kredytowe 162.25. 
Akcje fram-anst —.—. 
UnionBbank 75.—. 
Nordbahn 206 50 
Kolej AlfSld. 129.—. 
Kolej Lw.-czer. 137.50. 
Bndolfsbabn 136.—. 
Węg. obi. p. w zł. 69.75 
Losy z r. 1864 142,50 
Yerkehrsbank 112— . 
Węg. galic. kolej 96.50. 
Bankverein 119.50.

Węgier, kred. 235.80 
Anglo-anstr. 118 25 
Kolej Kar. Lud. 247.— 
Kolej Połndn. 80.—
Kolej Elżbiety 172 50 
Węg. Nordostl 124 — 
Węg. Ostbahn. — 25 
Galio, indemniz. 84 50 
Kolej Siedmiog. 120.50 
Losy tureckie 32. — 
Kolej Państw. 262. -  
Losy węgier. 86.— 
Marki niemieckie 57.15 
Węg. renta w zł. —.—

Kolej Albrechta —.—.
Rosyjski rnbel pap. 1.231/*

Usposobienie: mdłe.
W iedeń d. 20. lipca, 

godzina 10 minnt 40 po połndnin.
Akcje kredytowe 259.80 Anglo - anstrjaokie 118J)0
Kolei Kar. Lad. 247.— Kolej Południowa 79.80
Unionsbank 9.28—

454.50
108.—
174.80

76.25 Napoleondor 
Usposobienie: ciche.

Berlin d. 19. lipca.
215.25 Credit Actien .
139.— Galizi*1* . . ,
34.— Oeeterr. Banknot. 

Usposobienie: ciche.
T© v.,

Kapuje Sprzedaje
Listy awne opróci, ku­
ponów 100 d r .  po 85 50 80 —

4*/, LiBty aaatawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 80 — 80 75

Lwów d. 21 lipca 1878.

Russ. Banko. 
Lombarden 
Rnm&nier .

5*/,

Po?) ląg i kolejowe.
Odchodzą ie  Łwowai 

Pedtng zen re  lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. "8 przed północą

P rzy jecń a li dnia 20. lipca 1878.
HOTEL ZORŻA : Dr. W. Ivanchich z Wie­

dnia. M. Bardecki z Podhorca. M. Moysa z Paryża. 
K. Schnurpfeii z Germakćwki. B. Ujejski z Strze- 
lisk. M. Schmidelag z Wiednia. A. Jordan z 
Manheim.

HOTEL EUROPEJSKI: E. Kuczkowski i  Ko­
łomyi. Dr. J. Weinstein z Brodów. Z. Cienski z 
Wiktorówki. E. Kraus z Wiednia. A. Knol z Wie­
dnia. M. Rnss z Pras 

HOTEL

(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 po połndnin (pociąg 
mieszany).

DO PODWOŹiOCZYSK* (z Podzamcza): o godi. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 13 m. 47 w po­
łudnie (podąs mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 6 
mi i. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 1S min. 26 w po­
łudnie (pociąg mięszanyj.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 ranę (po 
c ią g  pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o go^i. 12 min. 50 z południ* (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na S tryj): o godzinie 7 minnt
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

P m y c h o d s ą  do  L w o w a:
Z KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 42 rano (pociąg pc 

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 38 przed południem (pociąg mięszany); 

Z PODwOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o go­
dzinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołudnia (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 63 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 69 
po połndnin (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minnt 16. wieczór (po) 
ciąi DOBpieazny); o godz. 4 m. 6 rano (pociąg mię- 
Bzany): o godz. S m. 10 popołudnia (pociąg mięszas1 -

N i D E f i Ł A H E .
Dr. K a r c z

trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radyl jtlnem 
leczeniem c h o r ó b  B k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m ac n l a n i e  s i ł ,  Bknt- 

kiem n a d n ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy dliey Wałowej 1. 8. 

o i godz. 8—10 i f —4.
(Także listownie przy ścisłej djnkrecji.)

Jogo „Poradnik■ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) możaa nabyć u autora i w księ­
garniach, po cenie 1 słr. 20 et. za sgzeplarz.

2945

O użycia p r o s z k a  K o r n e n b n r s k i e g o  
d l a  b y d ł a  w stajniach Jego Mości króla Pras 
wyraża się jedna z pierwszych znakomitości za­
wodu weterynarskiego w następujący sposób:

„Jego E kscelencja król. p rask i je n e ra ł porucz­
nik Jego  Mości k ró la  i nadm asztalerz pan W illi- 
sen por uczył podpisanemu nadesłany  mu p rzez 
ap tek a rz a  K w izdy w K orneubnrgu w ynaleziony 
proszek z poleceniem, ażebym takow y chemicznie 
ro ze b ra ł i w BtoBownych w ypadkach zadaw ał k o ­
niom, umieszczonym w wyższych Btajniach k ró ­
lewskich.

„A nalityczne i m ikroskopijne badania , o k a ­
za ły , że w mowie będący proszek złożony je s t z 
pierw iastków  lekarskich , k tó re  bezpośrednio o d d z ia ­
ływ ają  n a  funkcje syBtemu lim fatycznego, podw yż­
sz a ją  ape ty t i polepszają traw ien ie  żo łąd k a  i k a ­
nału  odchodowego.

Robione przez p rzeciąg  dwóch mieaięcy n ie ­
ustanne próby w kró lew skich  Btajniach p o tw ie r­
dziły tę  skuteczność, a  w mowie będący proBzek 
okazał Bię odpowiednim ta k  n a  Błabośc; w ym ie­
nione w p rzep isie  ożycia, ja k o  lek arstw o  dające 
się p rzez  zw ierzę z ła tw ośc ią  do w zięcia, ja k o też  
w sku tkach  korzystnym , m ianowicie, gdzie w ro ­
dzone skłonności do indygestji lnb ko lek  Bię ob ja­
w ia ją .

Powyższe może podpisany z mocy swego nrzęda24^1 HOTEL LANGA J. Damask z Wiednia. O. , . . . ,  .
2875 Mtiller z Wiednia. J . Wachtl z Wiednia. A. Lie* poświadczyć i pieczęcią urzędową stwierdzić, 

j bisoh z Warnsdorf. A. Roscher z Warnsdorf. J. ] Dr. C. Knauert
Trennd z Berlina. i wyższy konow&ł wszystkich królewskich stalen i

56 8i HOTEL ANGIELSKI: Dr. Piątkiewicz z Tar- i i aprobowany aptekarz I. klasy
66 80 nopola F. Guraskl ze Stanisławowa. W. Horodyski' Składy tego środka podaje ogłoszenie w dzi- 

z Kociub lenie. L. Laskowski z Izypola. siejszym zamieszczono numerze. 3066 (1 1)16 60 16 
46 15 46 2) HOTEL KUHNA: K. Jnśoienski z Żółkwi. L,

Pphorecki z Nahorca.



Zdolny Ajent
do prowadzenia Biura wywiadowczego i 
koresnondencji, obeznany ze stosunkami 
krajowymi znajdzio natychmiast umie­
szczenie. W iuJom osć Biuro wy­
w iadow cze J .  l*olińokiefiro we 
Lw ow ie. kP '7 1 3

P .  T .  2818 2—3
Podajemy niniejszem naszym P T. 

komitentem) ż" z największe] austria­
ckiej fa b ry k i koców , zak u ­
piliśm y cały  okład

KOCOW na konie
nakryć z kaliny 1 derek i
możemy w skutek tego ten artykui 
po najmożebniejszycb cenach hurto­
wnikom pozbywać.

G ebriider L ic h te n s te rn ,
skład fabryczny 

wszilkich wyrobów lnianych, 
bawełnianych i wełnianych 

we Wiedniu I. Salzihorgasse 2.

A labastrowe 
ŚWIECE oszczędności

n ipełniane naftą 
Te naftą napełnione świeco 

oszczędności są do stearynowych 
uałkinm podobne zastępują ta 
kow6 zupełnie i sprawiają przez 
się, że podczas palenia Śgodzin- 
nego wychodzi nafty tylko za 
pdi centa. Bajeczna oszczędność 
wobec innego rodzaju świec. 
Sztuka m) c t  Knot 5 metrowy 
' 0 ct. Panom kupc a , którym 
teo artykuł w więl szych pole­
cam ilościach, opuszczam rabat.

E .  J d  l k
we Wiedniu, VII. Neubaugasse I.

2799 3 - 6

J Y o w o ś ć !
rzym aliśm y i polecam y gw arantow ane
e

» tentowe remontoiry ścienne
Co ty lk o  otrzym aliśm y i 

wyregulowane

do nakręcania bez klucza, w nadzwyczaj 
po zł. 14, 18, 20. 

§P^-Ws/.eIkie zamówienia uskuteczniamy 
ak na"1 w jak najkrótszym czasie.

ARMATYS & MOERL
zegarm istrz  we L w o w i e  nl.  H a l i c k a

Szczegółowy opis na żądanie franco.

ozdobnych szafkach 

z największą sumiennością

19
;-083 2—3

M K 1 E B  C H I O C O C A
Liąuor Chiococae fortificans) 

najlepszy i najpewniejszy 
ś r o d e k  do szybkiego i radyka.nego 

ożywienia osłabionej
sity męskiej

Przyjemnością i korzenno-słodkiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie­
ry. Służy niet/lko za napój wzma­
cniający żołądek, podniecając; stra- 
wność i apetyc lecz także- r* dosko­
nały trunek do ożywienia i pokrze­
pienia muszkułów, wzmocnienia nerwów 
i sprężystości ich. Siła jego lecznicza 
issL zadziwiającą. Cena oryginalnej 
bi jHu wraz z broszurą 3 zł 

Koszta przesyłki pocztowej 20 ct.
<?:4wny skład rozsyłkom y: D.' C. 

Chiodi’s Apotheke „zum Schutzeng l" 
Wien, WJihring, Herrengasa 26 io-

ns'eży adresować wszystk.e zamó­
wienie listowe.) Skład filialny: Jos. 
Weis, Apotheke „zum Mohren" Wien 
I. Tucblanben. 2779 2 -25

Dr lRosciszewski
przyjmuje i nadal od 1 września

uczniów szkól publicznych 
lub prywatystów

do pensjonatu
Zgłaszać się od 12—4 po poł.

W e  L w o w i e  ul. H alicka I  3 7 I I  p .
3009 8 - ?

Apteka pod Gwiazdy
Piotra MiKolascha

we Lw ow ie,
poleca następujące środki jako doskonalej 

i wypróbowane:
P o m a d a  A l r a i o i d e  przeciw wy-!

padaniu włosów. Cena sło ika60 ct. w. a. 
W o d a  n o l o ń s k a  własnego wyro­

bu, wyborna. Ceua dużej flaszki 60 
cent. w. a.

W o d a  K o l o ń g k a  J . K. Farina ory­
ginalna. Flaszki po 50 ct. i p > 1 z lr 

P n d e r  r y ż o w y  wyrobu własnego,- 
tudzież prawdziwy francuski. ,

P e r f n m y  f to  i c o s b i e ,  najdonko-; 
milsze, w butelkach po 50 ceut. i po 
1 z łr. w. a. 2847 3 ?

f i
U w i a d o m i e n i e .

NAJW YBORNIEJSZE

P i e r n i k i
własnego wyrobu 

n a  s z t u k i  i p a c z k i  
poleca[Mmiii Jana Miera

3C05 we LWOWIE 15-30
obok Wiedeńskiej kawiarni 

Dla panów kupców, cukieruików 
i odptzedająeych ceny zniżone.

J Cześci^Madowe żniwiarek i

H en ry k iem .
mechanik we Lwowie ul. Stryjska 34.

przyjmuje roboty ślusarskie, tokarskie i kowalskie 
tudzież montowania i ustawiania pomp , wodotry­
sków', wodociągów, tartaków, maszyn parowych 

żniwiarek, kosiarek itd.

|  pośredniczy w kupnie używanych parowych młocarń. \

8052 1 - ?

A rssein ian  z ł o t aS kuSSffifcaj spotegownny, D oktora A ddison.
g p /  Dro gocenne to l e k a r s t w o  p r z y w r a c a j ą c e  s i ły ,  b ę d ą c e  ̂  

w y n ik ie m  po łą czen ia  dw óch  ś r o d k ó w  h e ro iczn y ch ,  z w y ć ięz -  
^ 8 a a 0 B ^  ko o dd z ia ły w a  p rzec im  anemii i chorobom  s y s t e m u  n e r w o ­

w ego , j a k  ró w n ie ż  p r z e c iw  chorobom w y n ik a j ą c y m  z w y n i s z c z e n ia  k r w i .  D z ię k i  sw y m  w ł a ­
s nośc iom  w zm a cn ia jący m  i szyb k ośc i  d z i a ł a n i a ,  n ie  ma ono s ob ie  ró w n e g o  i l e k r o ć  chodzi 

o z a ra d z e n ie  w yc ieńczcn io m  o r g a n iz m u  i s ł a b o ś c io m  pochodzącym z n ie c z y s to ś c i  k r w i .
Spotęgow any arsen ian  z ło ta  z a d a w a n y m  być może chorem u n ie  in acze j  j a k  

za p r z e p i s e m  le k a r z a ,  k a ż d a  g r a n a t k a  z a w i e r a  w  sob ie  ś c i ś le  j e d e n  m i l ig r a m  a r a e n i a - u  
A p te k a  p .  0 © l t n  , 38, ul. l ł o ch ech o u a r t  P a r i a .  P r z e s y ł k a  f ranco .  D os tać  można 

wo L w o w ie  w  ap t ek ach  pp. M ik o la sch a  i I lu c k e ra ,  w  C ze rn io w cach  u G o l ic h o w s k ie g o ,  w  
Drohobyczu  u D ohrzyaie ck ie go .  2697

M A T T O N 1 E G O

uicssnuUlsIti
najlepiej przez lekarzy polecony w chorobach organów oddechowych 

niemniej jako napój w każdej porze dnia.
Henryk MattonI, Karlsbad

i trawienia, 
z747 8 - 1 2 '

D r .  G R O M  i ,
emrritirter Secundara- t, Mitglied der mediz. Fakuitiit, Wien, S tad t, Ro- 
t  .  ;hun 19.13 Nr. U  (entj, h e l l t  f r i a c i i  e ^ t s t a n u e n e  B a r n  
r ó h re n f l ik B B e  u n d  G e s c  w o r e  I n  3 —5  T a g e n .  Alle Folgen der

Selbstschwachung,
Ma nnessciiw Tiche,

P o l l u t i o n e n ,  Samenfluss und Ueberreizimg u. Neryenzerriittungen in 6 
bis 8 Wochen, ebenso F lu s ., Unfruchtbarkeit n. anujre Frauenleiden u. 
Krankheitf" der Harnorgane. Veraltete Syphilis, ńuud -, Rachen-, Nasen- u.
Ha krankheiten, Flechten u. Hautansd* llSge jede, &)ft, werden nach einer 
glauzend bewahrteu l u t r e i n i g e n d e n  M e t h o d e  mbgłicbst schnę I u. 
grtindlich beseitigt. Humanste ieriicksichtigung der Ye*baltnisse garantirt. 
Ord. taglich yon 9 —5. Auch b'ieflich. - 2793 19—20

Poflczucny u w i e r n i  mrcze i p i
zgn m i wełniane i jed—.bne, w wielkim wyborze i w zapasie u

•#« A »  S c h m e l d l e r ,  Gumm -Fabrik ive W iedniu. 
C eu trA lIe : V II. S tif rg a s se  N r. 19. 2796

P r t y  l a m ó w i e n l d c h  w y m a g a  s i ę  p o d a n ia  o b j ę to ś c i  w s k a z a n e j  
r r a u n k *  n. p. u  p o ń e z e e h  do  k o l a n  o b j ę t o ś ć  B ,  C, D,  B ,  F ,  G. J', O, 
D d o  K  i 0  do  D,  p r z y  p o i ic a o c h a c h  od nda  
d a le j  d ł u g o ś ć  od D d o  a  i  A d o  D.

3--18
l i te ra m i  na 

d łu g o ś ć  zaś
c a ła  o b ję to ść  od A do J i ob ję to ść  G n

DLA ZBYCIA
pewnego nader powszechnego artykułu,, p , 
szukuje się bez . rażenia się aa, wydatki 
osoby wszelkich stanów na prowincji. Li­
stowno zapytania pod: N e b e n e i n K o m -  
m e n  do R o t t e r  A  C . A n n o n c e a -  
E x r e « i t l o n  w e  W i e d n i a .  R i e -  
■ e r g m e  1 3 .  2798 6—20

3 e s. | 
wytącznie

król. 
nprzy w.

wynalazkr A. B a -  z n s k i e K  w
W ie d n ia , wyrabiany jest z zielo­
nych łupin orzecha włoskiego i "arbuje 
najpewniej i najlepiej siwe włosy na 
kolory: blood, szatyn, ciemno szi—yn i 
czarny, bez brudzenia skóry na głowie 
jako też bielizny -Ekstrakt orzechowy 
jako preparat czysto roślinny, nie za­
wierający w sobis żadnych przymieszek 
metalicznych, oprócz zalet, że ani zdro­
wiu ani włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, ż*> hecnie 
jest najtańszą ze wszystkich farb.
1 fllak. Ekstraktu z oiźechow. płyn.
1 słoik pomady orzechowej 
1 flakon olejku orzechowego 
pół Halonu olejku orzechowego 

Prawdziwe do nabycia
w składzie per tu meryj 
A. Maczuskiego

w W iedniu, Karntnerstrasse 26. 
We Lwowie w handlu K, Strzyłowskiego.

„ „ „ Li a Sedlaka.
r „ w apt. K. MikoWcha

u lóz. Scb arza Coiffeur. 
u Marcina Mullera kupca.

3 zł.
a .  
2 ,  
i .

W Krakowie
u Zyg. RuckflTi aptekarza.
s n Wilhelma Fenza,

2972 15—20

Niemiecka akademia handlowa w Pradz»
a  Z ap isy  na najbliższy rok szkolny przyjmują się do dnia 15. w rze-1 Ania codziennie
2  W ^azia słabości uczniowie mują opiekę w szpitalu zakładowym a

według §. 41. ustawy wc skowe, przysłnża im prawo dc -jUdoroca 
n ej słnżliy ochotniczej. Obszerne prospekty tej od n2 lat istniejc-ej 
jł-yfnzej szkoły komercjalnej, tudzież informacji o warunkach przyjęcia i 
mieszkania eksternistów w domach prywatnych udziela z wszelką gotowo 
ścią z polecenia Rady zawiadowczej; 2819 1—3

Carl Arenz, dyrektor.

Woda i Pudry do zębów
Dr. F I E B E E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na plaen Opery w Paryżu.

M E D A L  Z A S Ł U G I przyznany D O K T O R O W I P IE R llE  
na wystawie Wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zędów. 268) 2—24

Tylko za 4 żł. 75 ct. sprzedajemy
następujących 62 przedmiotów

Krzyształowa czark“ masło lub cu- 
kierniczka,

Eleg. przybory lo p sani^ z bronzu 
złotego,

2 wazy na kwiaty z alabastru ozdobne,
20 pięknych obrazi ów .alorytowyćh, 
par najnowszych kólczykcw Beb ,
2 guzik do m»nszet nowego złota
3 guziki do półko°zulków, 
cygarniczka z pianki z bursztynem,

pięknie rzeżbiou».
6 łyżek, stołowych, które zawsze po- 

zostaną białe, sztuk
Wszystkie tu wymienione przedmiot) w ilości 62 szt [k są nader 

praktyczne i kosztują razem 4 zl . 75 ct pod gw arant,ą Wysył» 
za zaliczeniem. -

I. Galauterie - Magazin we Wiedniu,
I .  B a b e n b e r g e r s t r a s s e  I .

6 łyżek do kawy które zawsze pozo­
staną białe,

6 japońskich tacek na wodę,
6 sztuk mydełek perfum francuskich , 
koszyk na kwiaty - szlifowanych pereł, 
"parat do mówienia, bardzo zabawny, 
3 przedmiety do zabawy, dla młodych 

i starycn,
pnszka na uorzenie ze srebra alpaca, 
mała l a m p k a  naftowa z b a n i ą  i bre- 

neretn ubezpieczonym.

-7L.

Odlewalnia żelaza i innych metali, 
fabryka maszyn 

i N A R Z Ę D Z I R O L N IC Z Y C H

Bronisława Deskura
we Lwowie p rzy  u liey  Balonowej l  1

przyjmuje zamówienia nv wszelkie odlewy z żelaza, spihi, mosiądzu, bronzu, 
cynku ; uskutecznia reperacji machin i narzę !zi rolniczych. Wyrabia wszelkie 
roboty slusarskie, stolarskie, kowalskie, kotlarskie, tokarskie w metalu i drze­
wie, oraz wyroby z blachy, wszelkie roboty sztuczne i ozdobne jak : ornamen- 
ta, balkony, sztachety, bra-ny, drzwi, schody, werandy i altany żelazne i. t. p. 
Wykonywuje wszelkie roboty dla koloji żelaznych, młynów parowych i amery­
kańskich, tartaków, b.owarów, gorzelń, wodociągów sztucznych i do gazowni, 
wszelkie konstrukcje zelazne do budowli jak: tragarzy i trawersy, wiązania i 
pokrycia dachów, Urządza ustępy i wentylacje. Ustawia patentowane aparaty 
do toczenia piwa i wszelkich innych płynów zapomocą powietrza.

Wszystkie te roboty wykonywuje w jaŁ najkrótszym czasie, po n a j­
niższych cenach i pod w szelką gw arancją. 3042 S — 8

IŁartmanna TINKTURA na wygubienie owadów,
d la  A u strji i  F rancji p rzyw ile jem  zaw arow aua.

Dotąd nieprzew yższona, nie­
zrów nana * skuteczna na owady
wszelkiego rodzaju szczególni:) na plu­
skwy. Tylko te fluszni są prawdziwe, 
które opatrzone są uboczną winietą z na­
szym własnoręcznym podpisom, a* firmą 
na flaszce wyciśniętą.

Nasze nowo c. k. nprz. s t r z y k a w ­
k i ,  nap łnionc prawdziwym prorzkiem 
na oz/ady, zalecamy jak nailnpiej z po 
wodu swych korzyści, które w użyciu 
posiadaj a. 2721 5—6

HA! TMANN &  MlTTLEtt,
właściciele urzywileju we Wiedniu, Stadt, Backerftrasse Nr. 10.

We Lwowie do nabycia w handlu p. Franciszka Ehrlicha.

G A L S K I

Nakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i sr«bra i movch (liogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje w k ad u i 111 książeczki oszczędności
począwszy od I  ż l. do hiUdfsi wy-okości i oprocentowoje takow-

l»o 7 ud a t a .
h\rtoi. wkładek do io-. "•!. uiszcza się bez wypowiedzonia- 

do 250 zł x  lO-Ifił iwosji wypoivi«dzetłW*m
„ 500 ‘źl, Ł 10 .  „
„ 1000 zł. ?. 30 9

Od wkładek — z wypowiedzeniem 90dniowem 8 °j0
G o d z i n y  u r ż . ę d o w e :  od 8. do 12. w południe,

2^49 3—V od 3. do 5, po południu.

Pu o l i cz n e  p o d z i ę k o w a n i e
panu Franciszkowi Wilhelmowi,

aptek arzow i w Neuukircheu, w ynalazcy W ilh elm a antlar- 
t»-etycznych, antirenm atycznych, krew  czyszczącydr :-I6łe k.

i0 F ~  Te ziółka czyszczą krew w chorobach goś-a i reumatyzmu. " W  
Jeżeli tu  publicznie występuję, to czynię to diatego, że uważam najpierw za 

swój obowiązek, panu Wilhelmowi, ąptekarzowi w Neunkirchen wypowiedzieć moje 
najżywsze podziękowanie za usługi, które mi przyniosły jego krew czyszczące ziółka 
w moich cierpieniach reumatycznych, a potem, ażeby drugich, tym cierpieniom pud 
'egajńLYch, uwagę zwrócić ua to ziółka. Nie mogę opisać tych cierpień, które zuo- 
silem przez pełnych trzy lat ninb-zas każdej zmiany powietrza, a na które nie po 
magaly ani środki, ani kąpiele siarczanu w Biden p id Wi dniem. Bpzsenuio tłum i­
łam się w nocach ua łożu, apetyt mój ubywał, wejrzenie moje było zamdlone. a 
siły moje ubywały. Po cztcrofygodniowem użyc u tych ziółek, nie uwolniłam się 
wprawdz e zupełnie do cierpień i obecnie teraz po sześciotj godniowom piciu, jedna 
kowoz stan zdrowia znacznie się polepszył. Jestem mocno przekuuana, :,o każly na 
podobne choroby cierpiący, p winien uciekać się do tych ziółek, a niezawodnie bło­
gosławić będzie wyualazcę tych ziółek, pina Franciszka Wilhelma. 2900VT 5 5 

Z uszanowaniem
Hrabina Budschin- Streitfeld, żona podpułkownika, 

we Wiedniu, Wahrlnger Hauptstrasse.

Jedynie p iaw ..ziw e sporządza F ranciszek  W ilh elm , ap­
tekarz w N eunkirchen

P a k i e t  p o d z i e l o n y  , is o ś m  p o r r y j ,  przyrządzonych według le­
karskich przepisów, wraz z oL!aśnienicm spjsobu użycia w* rc sma itych językach 
1 z ł .  Osobno za stempel i opakowanie 1 0  ct

Przestroga.^ Należy się strzeiiz przed kupnem fałszywych ziółek i żąd iC 
zawsze „Wilhelmr antiartrotyoznych, antireumatycznych, krew czyszczących ziółek“ 
gdyż wszystkie inue pod tą  nazwą pojawiające się ziółka antireumatyczn8, są 
naśladowanym wyrobem.

Dla dogod^oc^. PT. publiczności, p wdziwe W ilhelm a an tia rtry ty o zu e , 
antireum atyczne krew  oczyszczające ziółka otrzymać także można:

W« L W O W I E :  u  Z y g m u n d a  H a c k e r a  a^yt., J a k .  Bt*isera a p t . ,  W. Mat’* za łk iew ic& a i K 
Kr*yianow.Hkieęt*; w B ie l s k u  G. Z a b y s t r z a n  a p t . ,  w B e łz ie  Atloll G ro ss  a p t . ,  w  B ia i  j Joa. K naus  
w B ób rce  A. Miedleeki a p t . ,  w B o ts zo w ca ch  A, W^s*»vvier< a p t . ,  w  B r o d a c k  M. S. F r a n z o i ,  vr 
Brzeżanac łt  G. Fade.akeci it ,  w  B u r s z ty n i e  J.  N Klinke  a p t . ,  w  C ze rn io w cack  Ign. S c k n i r e k  i J .  
G o l ic ho w sk i  a p t . ,  w  C ię ż k o w ic a c h  F r .  ks. Zi.ipolh a p t . ,  ,v Doł>romilu A. U r o to w ik i  a p t . ,  w D r o ­
hobyczu L. D obrzyniecki ap t .  i B lu m en ie ld  apt . .  w  G u rn k u in o ree  E l i a s z  B o te z a t  ap t . ,  w J a r o ­
s ł a w i u  Lud. W is ło c k i  ap t . ,  A. Bohu* apt . ,  w  J o b a ń n e s th a i  F. Hofiaann, w J a s s a c h  G. Sch&ller 
ap t . ,  w Kam ionce  S t r u m i ło w e j  Z a w a l k i e w ic z  ap t .,  w Koloiny jt  M. B o lcho w er ,  E . S te n z e l  a p t . ,  
w K ozow y J. L. W is ło ck i  a p t . ,  w  K rak o w ie  J .  T r a u c z y n s k i  ap t . ,  W i lh e lm  F en z ,  w K olbuszow ej  
F r .  Bu czek  ap t . ,  w Kopyczyńcach P. Z n a m ir o w s k i  a p t . ,  w L ip u ik u  p r z y  B ia łe j  E. S o k a l s k t  ap t . ,  
w M o n a a te r z y s k a c h  W tad .  Ż a r s k i  a p t . ,  w  N owym T a r g u  K. L a u r ,  w  Nowym S ^ e t u  P, F il ipok 
ap t . ,  w  O św ięc im ia  K. S t e b a r s k i ,  w Po dg ó rzu  J. s k a l s k i  ap t . ,  w  P o d w o ło c a y s k a c h  1>. S c k n e ł d e r  
a p t . ,  w  P r z e m y ś l a  J .  G e id e t s e h u a ,  w  Ropczycach M. Ż y r a i r s k i  a p t . ,  w* R adz iecko wie  A. J a ś k i e w ic z  
ap t . ,  w  R o h a ty n ie  I l i r ach  L i e b r e i c h ,  w  R ad o w e ac h  Decani a p t . ,  w  R ym a no w ie  W .  W o j ty n -  
skiegD a p t . ,  w R ze sz o w ie  u A. K a l in o w s k ie g o  a p t . ,  w S am b o rz e  Józe f  A le k s ie w ic z  a p t .  o b w . .  
w S a n o k a  J a n  Z a r e w ic z  a p t . ,  w Sadojęórze D am ian  R u b in o w ic z  a p t . ,  w S t a n i s ł a w o w i e  F e r d ,  
S t e c h e r  ap t . ,  w S t r y j u  Z. D rąg o w 3 k i  a p t . ,  w  S u c z a w ie  J u l i a n  F i e b o r t  a p t . ,  W S zc z a ro w e j  W„ 
Heinz a p t . ,  w S ęd z i sz o w ie  Jan  M ize rsk i  ap t . ,  w  T a rn o p o lu  F. J&mrogiewicz  a p t . ,  w  T a r n o w i e ,  
E. R an k  ap t . ,  w  U s t r z y k a c h  J a ! .  Riedl a p t . ,  w W a d o w icach  S. Knrowslc i a p t . ,  w  Z a le s z c z y k a c h  
Jakób .S eg rnsz ap t . ,  w  Z ł o czo w ie  O. F ad e n h e c h t .  w Ż ó ł k w i  J n l i a s z  N a k l ik  w i o r a w n i e  J. T o -  . 
m a sz e w a k i  ap t

•  * * * * * * *  w  m m  r * .. x * , ^ * * * *
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Złoto I Pieniądze! Z łoto!
1. wygrana 2 0 0 0  l d u k a t ó w  z ł o t a  i 1 0 .0 0 0  zł.
2. w ygrana 4 0 0  w sztabach 2 .0 0 0  zł.
3. wygrana 1 0 0  ( g o t ó w k ą  ( 5Q0 z ],

razem 2 0 0 0  wygranych wrrtości około 5 0 0 0 0  z ł. można wygrać, 
kupując za małą tylko wkładkę

jednego guldena a  N

' “* . , J B S t . 2 5S S S 2 S " l l
—  ciągnienie naetąpi

idnia 15 . października 1 8 7 8  we W ie ­
d n ia , -akladając jednocześnie kapitał zarodowy,

9fc£i»! co tylko tą razą będzie możebueui,
gdyż nietylko wypłacone będą przypadające wygrane znaczne

I 
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X  
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X  
X  
X  
X  
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X

8
X
X
H
X  
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, i_ K .v :a Q (L .k :x .a c a c 3 r 'T > . m a c * , m

f-, K--j i—-—-jv........ jo  -  ----------- l®cz także
u i zwróconą będzie spłacona whładka, czy los będzie wyciągniętym lub uie, 
*  bez jakiegokolwiek p. .ri,cenią.

Kupno tedy losu stanowi kapitał zakładowy
i nastręcza przy tego rodzajn loterjach tę niebyłą korzyść, wskutek czego 
pominąwszy nadzwyczajnie bogate wyposażenie, pepyt o te losy jest na­
der żywy, u Utęrego to względu zalecać u ożemy rychłe nabywanie onychże.

j.aa w e  zlecenia zs iejscowe będą rychło załatwiane. Naasyianie na- 
leżytości wraz z 20 ct. na frankowane przysłanie listy ciągnienia uskute­
cznia się najpojedynczej za przekazem.

K  «a zwrotów kautórn wymiany
A . M l }  k  a  W i e d n i u .

1. S ti ansplatz, Brandstatte 3 
Tyoh losów pod powyższemi korzyściami nabyć „n.zua v*v Lwowie, 

w oju gł Iwnych calach sprzedaży tytoniu przy ulicy T r y b ń n a l s k i e j  
i H alicki | .  Od dawna znajdujące się losy tej loterji w ręku PT. Pu­
bliczności, gryweią samo przez się w powyższem ciągnieniu 3039 2—8

WE LWOW-E 
p lac H alicki 1.15.

w gmachu 
Ba ..ku hipotecz.

=  Do teraźnxBjszych zasiewów
otrzymał t r a n s p o r t  ś w i e ż e g o  n a s i ę n . a  

Główny skład nasion

TEOFILA ŁUCKIEGO
R z py  t vei* . io i-e j  B aw arsk iej okrągłej łub długiej jsdno kBo zł. 1.20 od 5 kilo zacząwszy po zł. 
B z e p a p a st wna a n g ie lsk a  (Turnlpis) l kilo zł. 1.50 od 5 kilo zacząwszy po zł. 1.40.
Zamówienia ua H a a r l e m s k l e  c e l m l L i  kw iatow e przyjmuje i rozseła z cońcem s i e r p n i a .  
N ajlepsze b elgijsk ie  pasy skórzanne do maszyn i młocarń w różnych szerokościach po miernej cenie. 

| Sukna wyiobu z dóbr JE . hr. A l f r e d a  P o t o c k i e g o  w L a ń e n o i e  metr po 
B u  dT do ->odróży bez podszewki po zł. 16, 18; 20, 22 lo 2!.
B a n d y  „ z podszewką P° z -̂ ^2» 25, 28, 30 do 36 zł.
I marowldto b e lg ijsk ie  do osi b e c z u łk i  ćwierć cetnarowe po zlr. 250.

Hozdarowuj emy każdemu
nnjpotrzebniejszo frtrku ły  domowe, jako to : łyżeczk i do k aw y i ły ż ­

k i  stołow e noże i w idelce i t. p.
* Z masy ttoikurgowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Br i ta 

nia“ otrzyn.''j Lś<py zlecenie, by i  j z d a s o w y  .. u ć  wszystke u nas na skła­
dzie się znajdujące towary ze srebra" „Britania“ za zwrotem mało znacznych 
kosztów frachtu i */4 części robocizny.

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej przy każ- 
dyi.. artykule oeuy, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i małą 
część robocizny, otrzyma każdy następujące przedmiety

d a r m o  u s m
6 sztuk ły ie L  Jtoiowyeh ze srebra „Britauia“* 5 sztuk takich samych 

łyżecaek do kaw y, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6
'osztują zł. 2 35

zł. 3.40 
zl. 1.30

zł. 180

do s m a ż e n i a  f r u k tó w ,
"  kilo  50  centów w g ło w ie -------

poleca nandel 2861 9—12

KAROLA BAł l ABAKA we Lwowie

uja obecnie wszystkie 12 sztuk razem 
6 sztuk -io A o w  s t o ł o w y c h  zo srebra „Britania“ z angielskemi 

klingami stalowemi, 3 sztuk takich samych w i d e l c ó w ,  ra­
zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 kosztują obecnie 
wszystkie 12 sztuk razem .

1 ciężka chochla do mleka, pr_jdsem 3 zl tecaz . ,
1 ciężka chochla do rosołu  z najlepszego srebra nBritauia“, 

pierwej 4 zł. t “ i a z  ■ .
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para z t.: 1, 2, 2.50, 3, Tacki po ct. 
50 75, 80, zł.: 1, 1 40. Imbryki i Herbatmczki po zł.: 2, 2.50, 3, 4. Żyrando­
le para po zł.: t 50, 10.50, 14, 20. Cukiernice pę zł.: 2, 2.80, 4, 5.50, 7. Po- 
sypuice na cukier po c;. 40, 7ó, 90, zł. 1. Karafki na ocet i oliwę po zl. 2.50, 
3.80. 4.25, 6. Masielniczki po ct. 95, zł. 1.70, 2.80 3.25 i 4 zł., ręczne lich­
tarze po 50, 65 ct, i 1 zł. za szt_icę tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

OlÓ- Szczególnemu nwzględn enin poleca guę : -OB  
6' sztuk nożóy stołowych z trzonkami z nailepszego srebra „Britania“

. z augielskiemi klingami stale remi, 6 sztuk takich samych w idelców , 6 
pzti c ciężkich i wyśmienitych łyżc»Ł stołow ych, 6 sztuk takich samych 
łyżeczek  do kaw.< W elegancMem Duj ęłku aksamituem, razem 24 sztuk, 
które pierwej bez pudełka 13 zł., kosztują teraz wraz pudełkiem zł. 6 .4 0 .

5owyźsze przedmioty-są z najlepszego srebra „Britania“ i nie dadza się 
rozróżuić od prawdziwego srebra 13 próby nawet po upływie 5ciu lal użytkn, 
a za trwałość barwy srebrzystej daje się gwaranc’ -.

Obowiązujemy się także zwrócić każdemu pieniądze, gdy przedmioty te 
poczernieją lub pożółknieją. 2776 11 — 12

Britauia- Silberwaaren - Nieaerlage
W ien , B obenbergerstrase  1.Aores:

Bródki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. dostawcy nadwornego 3065 1 -1 6

p r e p a r a t ó w  w e t e r y n a r y j n y c h ,  
nżywauych z nadzwyczajną skutecznością w i»isj- 
niach Jej Ilości królowej Anglji i króla Pruskiego 
cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko poło­
żonych osobistości, odszczególnione medalem lon­
dyńskim , paryskim, wiedeńskim, hamburskim i 
mnichowsk m.
C. k. koncesjonowany proszek korneuburski d ]akoni,

bydła i owiec. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia u 
koni na gruczoły, kolki; u bydło pizy podojach krwawych, na krew.

c.
wzdęcie, i śluzy do polepszenia mleka,* w o g ó l e  na wszystkie słabości 
organów respiracyjnych i trawienia.

k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. używany u
z :wnętrzue okaLczeiia, g -ściec, rei” • ,tyzm, wywichnięcie, oknlawienie* 
przeciw ubezwladnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramio­
nach osłabieniu członków, sztywnościścięgoi i muszkułówitp. Flaszka *ł. 1.4f 

Blister (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz 
kowym, obrzękłościom, padnięciu ściegni, gąbczastym narościom, gąb 
czastym narościom na kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwar 
dziale gruczoły. Cena „.oika 3 zł.

Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, cho­
robie błony brzusznej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct

Pigułki przeciw robakom u koul glistom , robakom toczą­
cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct. 

Phisic , pignłki rozwalniające przeciw zatwardzeniu, także jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł.

Maść aa kopyta końskie, leczy kruche, łatwo pękające 1 po-
padane kopyta 1 t .  p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct.

Proszek na kopyta i racice, przeciw gnicin takowych Flaszka 70 c.
Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego )dru­

towania wychudłych zw rząt domowych, rozwesel* usposobi-Jie i powię­
ksza tucz—ść. Wielka skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct. 

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudełka 1 złr.
Olej na liszaje i strupy u psów. Flaszka i  zł 00 c. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu, i brakowi

żarłoczności. Cena wiolkiego phkietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu. 63 ct.
SrodeK przeciw chorobom owiec, przeciw dysenterji u

jaglliąt, motylicy, Pakiet 35 ct.
Środek leczuiczy dla drobiu, przeciw zarazie i zwykłym cho­

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 cnt.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lw ow ie: Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Be. era, 

apt Zygmnu. Ruckera (dawu lom anka), Jakóba Piepesa; Władysława Topy, 
pt., w handlnSt. Markiewicza; w K rakow ie M. Jawornicki u  rynku gł. am. 

Kirchmaje a , tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji rą składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeuiach.

P P Y O f i l p f ł f f a  -Dla zawarowania się przeciw aiszowaniom,
*  I  ó t J O u ł  v q H p *  nprasza się na to baczyć, i i  płyn restytu- 

ey„ny Franciszka Jana K  wizdy jest tylko ten prar. d ziw y , który c. k. w yłą ­
cznym przywilejem odznaczono, i me potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się ua to nwagę, iż na każdej etykiecie prós»nit kor- 
neuburskiego , moje n iie j zamieszczone nazwisko napisane czerwoni. farbą się 
t najduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadon i, że są w handlu fa łszo­
wane środki, które złożone są bezskutkujących i nawet szkodliwych ingr ■ 
djencji, przed zakupnem którycn ostrzegam.

yĘF' Ktoby mi ialszerza wb^azal, który nadn 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
pode* gne i, otrzyma wynagrodzenie do 300  zlr.

ł
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